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Przegląd Polityczny.
W okręgu znaimskim, w którym skutkiem śmier 

Qi posła Fuxa zawakował mandat deputowanego 
do Rady państwa, rozpoczęła się już silna agita 
Cya wyborcza tak ze strony ezeskiój jak  niemie 
ckićj. Ponieważ ludność słowiańska w tym okrę­
gu nie jest tak liczną, aby mogła zapewnić zwy­
cięstwo swojemu kandydatowi, zatem komitet cze­
ski pracuje nad zapewnieniem sobie głosów nie- 
mieckićj ludności konserwatywnćj. Gdyby zabiegi 
te powiodły się, w takim razie mandat poselski 
Fuxa zostałby niezawodnie stracony dla zjedno- 
czonćj lewicy. Należy jednak przygotować się 
w tym okręgu na zaciętą walkę wyborczą, o któ- 
rćj rezultacie trudno byłoby już dzisiaj przesą­
dzać.

W Switawie odbyło się w niedzielę żapowiedzia: 
ne zebranie morawsko-niemieckiego związku przy 
rozwinięciu całego aparatu obliczonego na wywo­
łanie w masach pożądanego efektu. Były więc u- 
roczyste powitania , sztandary, czerwono-czarno- 
żłote chorągwie, muzyki, salwy moździerzowe i 
tym podobne ornamenta. Po przemówieniu p. Fren- 
dla, który zdawał sprawę z czynności sejmu mo­
rawskiego, wystąpił na estradę główny aktor ze­
brania dep. Sturm celem scharakteryzowania obe­
cnego położenia politycznego. Twierdził on, że 
Niemcom potrzeba spójni, jedności, która jest tern 
niezbędniejszą w chwili obecnćj, gdy Słowianie 
dążą „nie do równouprawnienia, lecz do panowa­
nia stronnictwo liberalne powinno zmobilizować 
się; ażeby mogło skutecznićj prowadzić walk^ 
przeciw żydom, które mu wypowiedziały wojnę. 
Mówca potępił następnie zabiegi zmierzające do 
utworzenia stronnictwa ludowego, i krytykował 
przemówienie ks. Bismarka a zakończył frazesem: 
„Pod godłem jedności zwyciężymy. Jeśli kiedy, 
to dzisiaj mogą Niemcy powiedzieć o sobie, że 
w ich obozie jest Austrya!" W końcu zebranie 
przyjęło rezolucyę, w którćj oświadcza, że zga­
dza się najzupełnićj z deklaracyą klubu zje­
dnoczonej lewicy z d. 23 maja 1882, wyraża po­
dziękowanie deputowanym moraws kim za ich dzia­
łalność i wypowiada nadzieję, że Niemcy auttry- 
accy staną jak jeden mąż dla odparcia niebezpie­
czeństw zagrażających jedności państwa i szcze 
powi niemieckiemu.

Jak już z telegramu wiadomo, że minister spraw 
wewnętrznych Tisza wydał nowy okólnik do wszyst 
kieh władz, w sprawie przeszkadzania rozpowsze 
chniania a względnie konfiskowania pism i dru 
ków antisemickich.

W Stęszewie w W. Księstwie Poznańskiem od 
był się wiec katolicko-polski, z powoda znanej 
sprawy inspektora szkół Luxa, Około 200 osób 
zgromadzonych na wiec, wysłuchawszy mowy X. 
Dra Kanteckiego i Dra Szymańskiego, uchwaliło 
petycyę do naczelnego prezesa poznańskiego Giia- 
thera w przedmiocie szkół. Petycya podnosi głos 
przeciw wykładowi niemieckiemu w nauce religii 
i przeciw wykluczeniu języka polskiego ze szkół 
ludowych.

Podajemy dziś na właściwem miejscu ostatnią 
allokucyę Leona XIII, wypowiedzianą na konsy- 
storzu kardynałów 4 b. m. Ojciec Śty wyraża 
w niej skargę na rządy, które stawiają przeszkody 
w obsadzania dyecezyi i odmawiają exequatur 
prekonizowanym biskupom. Lubo allokucya wy­
mienia tylko rząd włoski, bo we Włoszech dwa­
dzieścia dyecezyj jest nieobsadzonych; skarga ta 
odnosi się wszelako i do innych rządów, a mia­
nowicie do rządu rosyjskiego, który mimo „sze­
rokich obietnic*' stawia ciągłe przeszkody obsa­
dzania biskupów i trwa w utrzymaniu nadal sy­
stemu prześladowawczega wobec Kościoła. Ojciec 
Siy nie wymienił wprawdzie Rosyi, bo ugoda nie 
została dotąd stanowczo zerwaną; sam atoli fakt 
nieogłoszenia dotąd prekonizacyi biskupów pol­
skich dowodzi, że nowe postawiono trudności i po­
zwala pociągnąć analogię między postępowaniem

rządu włoskiego a rządu rosyjskiego wobec Ko 
ścioła.

Wczorajsza Wiener Abendpost, pisze o zna 
czeniu bombardowania Aleksandryi przez fllotę 
angielską, co następuje:

„Zapowiedziane bombardowanie obwarowań Ale 
ksandryjskich przez flotę angielską rozpoczęło się 
dziś rano, przez co rozwlekające się nad miarę 
przesilenie egipskie popchniętem zostało ku osta­
tecznemu stanowczemu rozwiązaniu. Najbliższym 
celem akcyi angielskiej jest złamać wyniosłą har- 
dość obecnych władców Egiptu i dać im uczuć 
dobitnie potęgę, z której się najgrawać ośmielali. 
Twierdzenie, jakoby Anglicy mieli zamiar wylą­
dowania wojska i odcięcia siłom zbrojnym egip­
skim, tworzącym załogę Aleksandry), drogi od­
wrotu do Kairu i zmusić je do poddania się, za­
przeczają ze strony angielskiej: zaręczył też Sey­
mour konsulom europejskim, robiącym mu przeć 
dwoma dniami przedstawienia, że operacye jego, 
jeśli się okażą potrzebnemi, zwróconemi będą je­
dynie przeciw obwarowaniom, a nie przeciw sa­
memu miastu. Zważyć przytem jednak należy, że 
szerokość skali, na jaką uskutecznia się zaczepka, 
nie zawsze zależy od samego zaczepiającego, ale 
i od rodzaju oporu, jaki stawi [zaczepiony. Wra­
żenie, jakie sprawi bombardowanie w Egipcie, bę* 
dzie niezawodnie ogromnem i być może, że po­
drażnienie fanatyzmu mohametańskiego sprowadzi 
jakie nierozważne kroki odwetu. Zdaje się nawet, 
że runą przez to resztki legalnego rządn i władza 
dostanie się w ręce burzliwych żywiołów. Wszyst­
ko to wpłynie oczywiście na dalsze postępowanie 
w tej sprawie."

Z tej niepewności, na jaką drogę wejdzie teraz 
kwestya egipska, a którą Wiener Abendpost osta- 
tniemi słowy swemi zaznacza i  od wypadków w E- 
gipcie zawisłą czyni, wywieść nas dopiero mogą 
wiadomości, których oczekujemy. Do chwili kiedy 
to piszemy, wiemy tylko, że bombardowanie trwa 
dalej, i że się pod względem niszczenia obwaro­
wań i demontowania dział odbywa skutecznie. 
Miasto samo zdaje się dotąd być nietkniętem.

Konferencya nie będzie mogła powziąść stano 
wczych postanowień, dopóki się reprezentanci 
mocarstw z gabinetami swemi nie porozumieją, 
te zaś wyczekiwać będą zapewne, przez czas ja­
kiś, choćby krótki tylko, jak się zachowa Turcya 
wobec tej nowej fazy, w jaką wchodzi sprawa 
egipska. Dotąd wiemy tylko, źe Sułtan powołując 
Saida baszę, polecił mu, aby czynił wszystko, co 
do zażegnania burzy z zastrzeżeniem należytem 
interesów Turcyi uzna za potrzebne.

Ojciec św. Leon XIII na konsystorzu 
ćw. Kolegium kardynałów d. 4 b. m. wy­
powiedział allokucyę, którą podajemy w tłó 
maczeniu z tekstu włoskiego ogłoszonego
w Osservatore Romano.

Ukochani Bracia!
Witamy w Was nowych Pasterzy powołanych 

do rządzenia każdy jedną cząstką owczarni Je­
zusa Chrystusa i cieszymy się widokiem wzrasta- 
stającej liczby tych, którzy są powołani do po­
działu z Nami trudów Apostolskiego urzędu. Daje 
się dziś jak najsilniej uczuwać potrzeba świętych 

godnych Pasterzy w Kościele Bożym, albowiem 
w obec niegodziwości i potęgi nieprzyjaciół 
walczących z religią i wiodących do zguby du­
sze, i wobec ciągłych trudności stających na 
mzeszkodzie działaniu sług Bożych, w nich za­
myka się cała potęga ducha prawdziwie kapłań­
skiego, cała roztropność umysłu oświeconego, cier- 
jliwość duszy pełnej miłości chrześciańskiej i u- 
)zuć poświęcenia. Dlatego mianowanie nowych 
liskupów jest jednem z najtroskliwszych Naszych 
starań, a ciągłą najgorętszą naszą modlitwą osten- 
de quern elegeris błagamy Boga, aby Nam wska­
zał, którzy są powołani przez Niego i według Je­
go serca. Mamy silną wiarę, że Pan wysłuchał i 
tym razem pokornych Naszych modłów; ą wszy­
stko każe się spodziewać, że dzieła Wasze w e-

piskopacie wyjdą na chwałę Bożą, na korzyść 
dusz, na chlubę i pociechę Kościoła.

Widzimy pomiędzy Wami dostojnego prałata, 
którego wznieśliśmy do godności patryarcby An- 
tyochejskiego; godność ta jest nagrodą życia nie­
skazitelnego i pracowitego, zacząwszy od lat mło­
dych; jest ona uwieńczeniem długich i ważnych 
usług, złożonych Kościołowi i St licy Apostolskiej 
na rozmaitych urzędach, które piastował z pilno­
ścią zasługującą na uznanie.

Z tych to przyczyn należałoby się spodziewać 
ukochani Synowie, że znajdziecie otwartą drogę 
do spokojnego posiadania Waszych stolic, jak te­
go wymaga prawo i sprawiedliwość. Ale wobec 
tego, co się od niejakiego czasu dzieje we Wło­
szech, ogarnia Nas fnajwiększy pod tym wzglę­
dem niepokój. Jest jeszcze wielu biskupów, któ­
rych mianowaliśmy, którzy atoli od kilku mie­
sięcy, nawet od kilku lat oczekują, aby były usu­
nięte przeszkody nie dozwalające im udać się do 
swoich dyecezyj.

Nie bez przyczyny mówimy o przeszkodach i zawa 
dach, jakie się przedstawiają: gdyż jeśli nowomiano- 
wani nie udadzą się na swoje nowe stolice, choćby 
w charakterze prywatnym, należy wiedzieć, że są po­
zbawieni wszelkiego ludzkiego poparcia, zmuszeni u- 
krywać się w domach cudzych, wystawieni na to, aby 
być poznanymi i oskarżonymi, iż spełniali akta epi- 
skopalnego swego urzędu, że im nie jest przyznanem 
prawo, które im się należy, to też ich obecność zna 
czy to samo, co oddalenie z dyecezyj powierzo 
nych ich staraniom. Otóż to właśnie należy naj­
mocniej opłakiwać ; jestto bowiem nietylko niego- 
dziwością ze względu na świetne przymioty osób 
wybranych, przeciw którym żadnego słusznego 
zarzutu polityczna władza podjąć nie m ogła; 
ale nadto jest ciężką szkodą dla interesów religii 
i dla dyecezyj, zmuszonych pozostawać długo po- 
zbawionemi kierownictwa swych prawnych zwierz 
chników. Tak więc pozostały zawiedzionemi ży 
czenia ludności katolickiej, która gorąco pragnie 
mieć wpośród siebie własnego pasterza, i przyjąć 
go uroczyście i gorąco, skoro będzie im danem 
posiadać go.

Najgorszem atoli jest to, że podobny sposób po­
stępowania rządów państwowych narusza dotkliwie 
jednę z najcenniejszych i najbardziej żywotnych 
swobód Kościoła, wbrew wręcz przeciwnym obie­
tnicom, jakie przedtem czyniono Stolicy św. i to 
na bardzo szeroki zakres. Wszelako trwanie w od­
mawianiu praw biskupom widocznie okazuje, że 
istnieje chęć trzymania Kościoła we Włoszech 
w niewoli i ucisku, i stawienie Nas w niemożności 
swobodnego rządzenia nim. Cóżby zaiste powie­
dziano, gdyby najwyższa władza polityczna, za- 
nimby oddała dowództwo wojska w ręce wodzów 
wybranych i uważanych za najzdolniejszych i za­
rząd prowincyi mężom uważanym za najzręczniej­
szych, musiała pierwej oczekiwać zezwolenia 
innego mocarstwa, któreby tego zezwolenia od­
mawiało, lub kazało nań czekać bez końca, nie 
dając żadnych słusznych powodów? Czyliżby się 
słusznie wtedy nie skarżono na uzurpacyę i nad­
użycie? Otóż tego właśnie My doznajemy w no- 
minacyi biskupów włoskich: dwadzieścia dyecezyj 
oczekuje oddawna dotąd daremnie własnych pa­
sterzy. Fakt ten jest cierniem najboleśniejszym 
w Naszem sercu; i musimy go tutaj wskazać, gdyż 
zawsze jest lepiej, jeżeli staje się rzeczą wiado­
mą, jak dla nas trudnym jest zarząd Kościoła i nie- 
znośnem nasze obecne położenie.

Oby spodobało się Panu, spiesznie spuścić rękę 
swą pomocną i podać środki zaradcze. Tymcza­
sem dla zagrzania Was do gorących modłów, u- 
dzielamy Wam ukochani Bracia z głębi duszy A- 
jostolskiego błogosławieństwa.

Wypowiedziawszy powyższą allokucyę Ojciec 
śty, wymienił prekonizacyę następujących bisku­
pów, którzy dotąd nieotrzymali rządowego exequa­
tor-. Kardynał Lucido Maria Parocchi, prekoni- 
zowany arcybiskupem bonońskim d. 12 marca 1877 
oczekuje na exequator pięć la t, mons. Maryan 
Jalermo, biskup z Lipari, prekonizowany w marcu 
1881, mons. Kajetan Blandini prałat S. Lucia de 
dilo prek. 1881, mons. Wincenty Berchiala arcy­

biskup Angliąri prek. 1881, mons. Józef Gamossa 
biskup z Melfi prek. 1881, mons. Antoni Pettinari 
arcybiskup z Urbino, prek. 1881, Bernard Pozuoli

biskup z Nicorda prek. 1881, Józef Cepetelli bi­
skup Ripatronsone prek. w marcu 1882, Eugeniusz 
Luzzi biskup Todi prek. w marcu 1876, Józef 
Stracchi biskup Cese; Rocco Anselmi biskup Vo- 
cera Umbra, Józef Gelli biskup Volterra, Dominik 
Mariannepli biskup z Poggia, Lucyan Saracani 
biskup z Poggia Mirtelo, Ludwik Bruno, biskup 
koadjutor z Ruvo, Rocco Leonasi, biskup koadju 
tor z Anglora, Franciszek Yibaliano, biskup z No 
cera, Angelo Rossi, biskup z Cornetto i Civ tavc- 
chia.

Padły strzały armatnie pod Aleksandryą. 
Że dosięgną skutecznie fortów egipskich o 
tem wątpić niemożna było, ważniejszą jednak 
jest polityczna doniosłość, jaką mieć mogą 
w tym wypadku kule angielskie.

Konferencya zebrana w Konstantynopo 
lu, prędko przyniosła swoje fowoce : zbroj­
ną interwencyę Anglii w Egipcie, oraz to, 
cośmy nazwali pojedyńkiem między mocar­
stwami a Portą, wezwanie zawarte w ró- 
źnobrzmiącej nocie, aby Turcya wystąpiła 
jako żandarm Europy nad Nilem, przeciw 
czemu ona stawia opór, zdawaćby się mo­
gło, rozpaczliwy.

Zanim konferencya powzięła postanowie­
nie co do akcyi zbiorowej w braku ture­
ckiej, zaszły wymowniejsze od wszelkich 
rokowań, układów i formuł dyplomatycz­
nych, fakta wojenne pod Aleksandryą. In­
teres angielski wyraźny, namacalny, pier­
wszorzędny, na który już kilkakrotnie przy­
szło nam położyć nacisk, okazał się silniej­
szym niż wszystko i zapanował nad poło­
żeniem, przerósł konferencyę, koncert eu­
ropejski a przedewszystkiem nie skory do 
czynów dzisiejszy rząd angielski.

Strzały angielskie, które od wczoraj dały 
się słyszeć pod Aleksakdryą znaczą drogę 
do Indyj, a kto pierwszy zdobył się na 
działanie, ten w przyszłości prawdopodo­
bnie zbierać będzie plon nad Nilem. W o- 
statniej chwili Francy a nie poczuła w so­
bie dość odwagi, aby się przyłączyć do 
tego działania; czy zrozumiała, że z poło­
żenia rzeczy przeznaczoną tam jest dla 
niej fatalnie podrzędna rola: czy nie chciała 
zwracać przeciw sobie fanatyzmu ludności 
afrykańskich przez wzgląd na swoje afry­
kańskie posiadłości; czy nareszcie rząd 
francuski zadrżał przed odpowiedzialnością 
wobec pałającego żądzą pokoju społeczeń­
stwa, dość źe Francja stanęła w Port- 
Said na boku i przypatruje się wtedy, 
kiedy Anglia działa. Dostatecznie fakt ten 
naznacza przyszłe stanowiska dwóch mo­
carstw w Egipcie.

Skomplikowanem zaiste w najwyższym 
stopniu jest dzisiejsze położenie w Kon­
stantynopolu i pod Aleksandryą. Konferen- 
cyi europejskiej przygrywają działa an­
gielskie, a podczas gdy ona nie znalazła 
jeszcze wyjścia, one torują je sobie. Czy 
istotnie zaszedł wypadek konieczności (force 
majeure) , który wedle uchwał na pier­
wszych posiedzeniach konferencyi stam­
bulskiej zapadłych, upoważnić mógł jedynie 
do odosobnionej interwencyi, trudno rozpo­
znać. Być może, że wytworzyła ją Anglia 
na tG, aby mieć sposobność zaznaczenia i 
zadokumentowaaia swojego w Egipcie pier­
wszeństwa. W każdym razie, w tej chwili 
wszystko jest zakwestyonowanem, losy E-

giptu, władza Sułtana, obrady konfereneyi, 
porozumienie i wspólne działanie dwóch 
mocarstw zachodnich, powaga i moc kon­
certu europejskiego. Nie wiedzieć nawet, 
do kogo strzelają okręty angielskie, czy 
do Chedywą, czy tylko do Arabi baszy. 
Nareszcie zmiana ministeryum tureckiego 
dopełnia miary zagadkowości. Położenie to 
nie może trwać długo. Anglia dosyć jest 
silną i zbrojną w środki, aby pokonać o- 
pór Egiptu, skoro tego chce i do dzieła 
przystępuje.

Po ukończeniu jednak jego materyaluej 
strony, stanie na pierwszym planie polity­
czna kwestya. Prawdopodobnie Anglia nie 
zechce dziś już wystąpić wobec Europy 
bezwzględnie z czynem dokonanym i podda 
dalsze losy sprawy egipskiej orzeczeniu 
konferencyi, co jednak nawet chwilowo nie 
usunie wszystkich trudności wobec postawy 
negacyjnej, zajętej przez Turcyę. Połowi­
czne zażegnanie przesilenia, wytworzenie 
tymczasowego i kłopotliwego stanu rzączy 
w Egipcie, oto zapewne najbliższa przy­
szłość , która się przeciągnie aż do chwili 
ostatecznego wielkiego rozwiązania. Ale już 
w tej przejściowej epoce Anglia będzie 
mieć za sobą siłę faktów spełnionych oraz 
śmielszej od innych inicyatywy.

Wszystko to jednak są tylko przypusz­
czenia, ale nic innego, prócz przypuszczeń, 
nie można stawiać tam, gdzie położenie 
rzeezy nietylko zaciemnionem jest dymem 
armat ale także, zagmatwanem nieporadnością 
dyplomacyi z jednej strony, krzyżowaniem 
się z drugiej najróżnorodniejszych inte­
resów, niedobrze jednak określonych, ani 
jasno wytkniętych. Nie można też zapozna­
wać, źe gdyby te przypuszczenia okazały 
się jutro mylnemi i gdyby przyszło Anglii 
pokusić się już teraz o stanowcze na. wła­
sną korzyść rozwiązanie sprawy egipskiej, 
pociągnąćby to mogło za sobą doniosłe wy­
padki i wywołać sprawę wschodnie. Egipt, 
tp nie Dulcigno albo Tunis, to zbyt ważny 
punkt na kuli ziemskiej, aby los jego o- 
stateczny jednostronnie mógł być rozstrzy­
gniętym.

Nietylko już z baczną ale z natężoną od 
wczoraj uwagą, śledzić będzie świat cały 
dalszego przebiegu wypadków, bo wie on, 
źe skoro raz padły strzały, trudno dziś od­
gadnąć, dokąd sięgnąć mogą.

Śmierć jenerała Skobelewa, stała się wię­
cej dla Europy nauczającą, niż były jego 
mowy. Sposób w jaki Rosy a opłakuje jego 
stratę świadczy, iż streszczał on w sobie 
jej dążenia, żądze i namiętności. Osobny u- 
kaz cesarza, mocą którego korweta wojenna 
ochrzczoną została nazwiskiem zmarłego je ­
nerała, udział w pogrzebie rodziny cesar­
skiej , trumna wyniesiona z cerkwi przez 
W. Książąt, to niezwykłe hołdy oddane 
dzielnemu wojownikowi, to dowody, źe dwór, 
że dom panujący liczyć się muszą z uczu­
ciem przeważającem w spółeczeństwie ro- 
syjskiem, z tem uczuciem, które pomimo 
wewnętrznych wstrząśnień, walk i katastrof 
sprawia, iż Rosya staje zawsze frontem do 
zagranicy, źe w naj krytyczniej szych chwi­
lach nie zrzeka się przewodniej myśli, któ-

Sceny z odwrotu z Moskwy
w 181* roku.

Uwagi ogólne. Wyjście Napoleona z Moskwy,
(S) (Dokończenie).

Była to jednak tylko akademicka rozprawa. 
Postanowienia żadnego jeszcze w tej chwili Napo­
leon nie miał. Na przypadek tylko odwrotu kazał 
rannych i chorych wywozić z Moskwy do Moźaj- 
ska, gdzie po bitwie pod tem miastem urządził 
wielki szpital, Jenotowi eskortowanie tych bieda- 

u P.oraczJb ^  powzięciem zaś decyzyi stanowczej 
czekał na odpowiedź Aleksandra. Tymczasem już 
P^rwszy śnieg i mróz zawitał do Moskwy d. 13 
października, a 15go upłynęło dziesięć dni od wy­
prawienia ks. Wołkońskiego do Petersburga. W tym 
terminie odpowiedź miała przyjść i Napoleon wy­
słał Launstona do Kutuzowa, ażeby się dowiedzieć, 
czy jest i jaka jest? Kutuzow odpowiedział, że 
jeszcze jej niema, ale niebawem przyjdzie i on 
sam da o niej znać. Odebrał był jednak odpowiedź, 
która mu przykazywała nie wchodzić w żadne ro­
kowania z Napoleonem, łudzić go tylko tak długo, 
jak mu potrzeba będzie, ażeby przygotować się 
uo zaczepnego działania i to działanie jaknajpre- 
dzej rozpocząć.

Napoleon dał się jeszcze łudzić do ostatniej 
chwili. Wprawdzie dla uspokojenia swoich mar­
szałków, z którymi miewał codziennie narady, a 
może i dla uspokojenia tego wewnętrznego, in 
stynktowego głosu, który najbardziej zaślepionych 
ostrzega o niebezpieczeństwach, jakie sobie gotują, 
kazał czynić przygotowania do odwrotu, ale roz­
kazy wydane rano odwoływał wieczór, plany co- 
dzień zmieniał, nie mogąc się zdecydować na ża­
den , jednego dnia dyktował rozporządzenia do 
odwrotu na Woskreseńsk, Wołokołomsk, Zubków, 
Biełoj do Witebska, drugiego dnia nie myślał już 
iść dalej jak do Kaługi, pobiwszy Kutuzowa pod 
Tantynem, gdzie obozował. Zarazem rozkazywał 
umocnić i uzbroić Kremlin, jak gdyby zamyślał 
przezimować w Moskwie, a w gruncie jedną tylko 
miał w głowie myśl stałą, i od niej widocznie'o- 
derwać się nie mógł, to jest, że Aleksander w koń­
cu się skłoni do ugody z nim i że wojna się za­
kończy traktatem jakimkolwiek, ale datowanym 
z Moskwy. W tym tak nieszczęsnem złudzeniu, któ­
re wszystkie siły jego ducha ubezwładniało, był je­
szcze d. 18 października, gdy odbywał na placu 
kremlmskim przegląd korpusu Neya, sprowadzo­
nego do rozmiarów dywizyi, gdy usłyszano z da­
leka głuchy huk dział. Napoleon zajęty swoim 
przeglądem, nie zważał nań, zwłaszcza, źe między 
dwoma walezącemi wojskami było słownie umó­
wione zawieszenie broni; Duroc go dopiero ostrzegł, 
że walka toczy się niewątpliwie w okolicach Win- 
kowa, gdzie stał Murat z księciem Józefem, który 
był pod rozkazami króla Neapolitańskiogo. Napo­
leon zbladł, ale niechcąc dać poznać ile go ta 
wiadomość wzruszyła , prowadził dalej przegląd.

Wkrótce przybył z pola bitwy młody adjutant Be- 
renger z doniesieniem, że Murat został napadnięty 
przez całą armię Kutuzowa, która wyszła nagle 
z lasu i uderzyła na nieprzygotowanych Francu­
zów, rozbiła przednią straż i pierwszą linię, za­
brała 12 dział, mnóstwo jaszczyków, furgonów 
z bagażami, że dwóch jenerałów i około 4000 
żołnierzy poległo, że nakoniec król ranny i oskrzy­
dlony.

W rzeczy samej część wojska francuskiego pod 
dowództwem Murata, do której należała cała nie­
mal francuska jazda, była w największem niebez­
pieczeństwie. Lecz ocalił ją  książę Józef, ostroż­
niejszy od dowódzców francuskich, który czuwał 
na swoim posterunku nad całą armią Napoleońską, 
gdy Francuzi, wywczasowywali się ze zwykłą so­
bie lekkomyślnością, ufając w grzeczność Kutuzo­
wa, że nie naruszy rozejmu, opartego na słowie. 
Powstrzymał on zwycięzki pochód moskiewskiego 
wodza i dał czas Muratowi zebrać w szyki, co 
można było jazdy, i rozpędzić rozpacznemi szar­
żami kawaleryę Denisowa Orłowa. Pola bitwy 
utrzymać nie było podobnem wobec takiej masy 
nacierającego wojska rosyjskiego, wypoczętego i 
wzmocnionego; lecz odwrót polskiej piechoty, za­
rządzony przez jen. Kniaziewicza w trzech czworo­
bokach do Woronowa, liczą mistrze sztuki wojen­
nej między najpiękniejsze manewra tej smutnej 
kampanii. Wszakże tę nową sławę opłacił korpus 
polski, jak zwykle, ciężkiemi ofiarami. Jen. Fiszer, 
szef sztabu księcia Józefa, zginął; książę Sułkow­
ski został raniony, i około 500 żołnierzy naszych 
poległo.

Grom ten, spadły pod Winkowem na Francuzów,

obudził nakoniec Napoleona z letargu, w jaki po­
padł po pożarze Moskwy. — Idźmy do Kaługi — 
wykrzyknął kończąc swój przegląd— i biada tym, 
którzy nam drogę zajść zechcą.

Niestety, było to już zapóźno na pogróżki, z któ­
rych wojsko rosyjskie śmiać się tylko mogło; 
ale w kilka chwil wydał Napoleon sto rozkazów 
ogólnych i szczegółowych do wymarszu z Moskwy, 
i nazajutrz główna masa francuskiego wojska 
opuściła tę spaloną stolicę. Nie chciał cesarz fran­
cuski opuścić jej zupełnie. Pycha jego nie pozwa­
lała mu na to. Zostawił w Kremlinie marszałka 
Mortiera z 10 tysiącami wojska, z których 4000 
młodej gwardyi, dla pokazania, że jest jeszcze pa­
nem Moskwy i że wróci do niej, kiedy mu się po­
doba. Przykazał wszakże Mortierowi podłożyć miny 
pod cały Kremlin, ażeby mógł na dany rozkaz 
w jednej chwili wysadzić w powietrze tę staro­
dawną cytadelę carów.

Wojsko francuskie wyszło z Moskwy w takiejże 
liczbie, w jakiej do niej weszło, nawet wypoczęte i 
orzeźwione; ranni w znacznej części wyzdrowieni, 
wrócili do szeregów, tak, że straty dni pierwszych 
i ta, którą poniósł Murat pod Winkowem, były po­
kryte. Jeden tylko korpus księcia Józefa, ciągle 
na straży wielkiej armii, poniósł straty niepowe­
towane i zmniejszył się do 5 tysięcy ludzi. Lecz 
jeżeli piechota francuska nieźle jeszcze wyglądała, 
to jazda, prócz tej, która wchodziła w skład gwar­
dyi, po ostatnich stratach pod Winkowem już za 
nic liczyć się nie mogła; w ogóle wszystkie konie 
resztek tej jazdy, artyleryi, pociągów podobne były 
do szkieletów.

Armia szła w porządku, ale za nią ciągnęły

nieskończonym sznurem tabory wszelkiego rodzaju: 
naprzód ogromny tabor artyleryi z przyrządami i 
amunicyą na 600 dział, a dalej inny tabor z taką 
masą bagażów, jakie widziano chyba — powiada 
Thiers — w wiekach barbarzyńskich, kiedy ludy całe 
wynosiły się z dawnych swoich posad i szły na 
wyszukanie nowych. Widziano tam kocze, karety, dróżki, kibitki wywożące chorych i całą ludność 
francuską, która osiadła była w Moskwie, a teraz 
uciekała przed zemstą Moskali; dalej wozy wszel­
kiego rodzaju, napełnione worami m ąki, wiktua­
łami, ubiorami, sprzętami i wszystkiemi łupami 
z Moskwy.

Te wozy szły po sześć rzędem, ale mnogość ich 
była taka, że zaczęły wychodzić z Moskwy ze 
świtem i nie przestały jeszcze wychodzić aż do 
późnej nocy, i zajmowały parę mii drogi.

Widowisko to było dziwne i zastraszające, bo 
każdy zimno patrzący ńa rzeczy pytał sam sie­
bie, co nastąpi z takiemi taborami w razie napa­
du nieprzyjaciela. Marsz tak był powolny, że pier­
wszego dnia armia zaledwie trzy francuskie mile, 
(to jest 12 kilometrów) uszła. Dokąd zaś szła, 
tego jeszcze sam Napoleon dobrze nie wiedział. 
To było tylko pewnem, że szła na zgubę. Był to 
już prawdziwy początek końca.

Juliusz Falkowski.

*****
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zad an ia  TłUurn tUVnrann»M   J_5_ m I aA«M1Â Alł TTT ł  na t/ł W1 A M /. 1 - - - u .  .  i. . _ __ * .     I . .

w odnie u czu cie  k tó re  k a ż e   ------------ I T  c,‘ vv*J';arJri aia zakupienia by dia^asy^bem eń” | nTa6^  M ^ k,elfwa'?®.,en? ulrzy^ a.nia / ednego ucz-1 rąk jego dochodzić i jakie instytucye mają ^rzy'H który z
wodnie^ u czu c ie , k tó re  k a ż e  R osyanom  w o- skiei, która zajmuje 6 ohor zarodowych Zakunna k w J^kołajew skićj akademii jeneralnego szta- czyniać się do szerzenia nie powierzchowne! nie który,
b ec św ia ta  p odnosić  do W ysokości n a r o d o -  te wyczerpały fundusze, a pozostaje jeszcze doi ^Tnne d z i f L ^  k8ztak3dJ ? “larly ,J,eaerał . fałszywej, ale rzetelnej do potrzeb i ducha narodo- stanowi
w ej s t ra ty  śm ierć  S kobelew a . U czu c ie  to  g o r z e n ia  8 obor zarodowych. Potrzebną w ięc jwałljn „:e TO p_T fcnmiwn t  i° zo*?an,z?“ W0g(? zastosowanej oświaty, oświaty, któraby prze- bieyi, konia tego przekazuję temu rycerskiemu źoł-
nhiJiwiR nm n r7 OBOdn{» „ i  .•------ • liest cała rata anW snnr! /kd nnn\ . --------- :— .• * J wani?  81v. w retersbergu komitetu celem zbierania mkając najniższe warstwy narodu, dźwigała go nie nierzowi który zobowiąże się tak długo jeździć naI fwllrrt n .1 . • . i i • . . I .. . i > • • i • .

mojego tryumfu pod Custozzą, 
zawsze był gotów iść wraz ze mną na śmierć,

 ----------------„j, „1D.  podczas gdy ja  coraz wyższe zdobywałem
fałszywej, ale rzetelnej do potrzeb i ducha narodo-1 stanowisko, pozostał tylko koniem bez żadnej am-

objnwia się przesadnie ale niemniej wyra- l s8tu cała r.ata. subwencyi (50,000) tam więcej, zeiw calvm'krain ovi«dAk na wHmTM{«n?r a U k T " IU i T umuua, t
źnie i dobitnie. Bądź co bądź, to przestroga E 7 3 a  ^  236 StiCyj bnhajóW) za kt6rewowi pomnika godnego talentów Tzaskgzna-1 ła^ść i ^ a r z Ł ^ 0 0 ^ * 7 ^  b f ” 007' D” a' 1 nim’ p6ki k°ń ” * prz0jdzi'e w zaŝ ony stan 8P0'
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— ”  -  - - - UA*aA u-~; “ •----------------• ' ’ • - ,do  nncv bez nr™.™™ nędzy, obudzić w nim zamiłowanie zawodu, przy- mniony sposób położyć w danym razie kres jego

wiazanie do m n n  ofor.,, ; „ . . i  ___  i u . . .  . .___ • ____

; . _ a jigcdnego^alentów le a s in g  zna-palność Towarzystwa Oświaty ma bowiem mojem czynku, a potem zamiast jak innych towarzyszów
rtrr, t, ,„an . zdaniem przedewszystkiem zapobiegać temu, aby I jego losu zaprzęgać do fiakierskiego powozu, kulą

i warsztatu, I ułatwi mu zejście z tego świata. Ten tylko kto się 
zobowiąże, niechaj będzie moim spadko- 

właścicielem dzielnego mojego konie. Wierz- 
jak dawniej, tak dotąd w ciemno-1 chowiec t e n , który z taką gotowością i spokojem

pękały bomby, świstały kule i stawiając na 
swoje z cichą rezygnacyą szedł na śmierć,

życiu." Koń znajduje się obecnie w posiadaniu po-Skobe-1 w ie n ie  do swego stanu i zapał do pracy.  J______________  „    r „
ł n a- | Taki kierunek wydałby mi się w smutnych sto-1 rocznika artyleryi Zamego, który przyrzekł spełnić 

— dwaj 18uakacb Indu naszego jedynie właściwym. A gdy I życzenie testatora,
Nniding | j ! T dl m0nt6w, P°cU T l nal?ży’ n i e l.  — Nowy I’-itnsj w Paryżu. Za kilka tygodni, bodrzemki cywilizowanego świata. Z tego po-1 h0̂ 1'0̂  komitetu i referenta spraw chowu koni. | L 5 ’Z ^ystencyi głównego medyka 4 g o |moż®my bynajmniej spuszczać z oka kierunku nau-|już 13go storpnia^b. r. odbędzie się w Paryżu wielka

wnflll mn^no rkAtriarlirio/t *_ •_. » I StOSUllkl X. .Tan  ̂ Nanmnnriova n Inilom RrłAłnLłw. * KOrDU8U AriDll frlflłłnwflklflgn. I OZRTUft W hk1ta}qa1i Ih/Ia-^A  — —•-- i— r I . . .  - . . -  -wodu można powiedzieć, iż szkoda źe iuź 
nie ’ ’ — - -

ki X. Jam; Naumowicza z ludem wiejskim I ̂ ®jPu8lj | rmn ®Iełt0Jyskie?<b Gdzież przedstawi- ozan.ia w szkołach ludowych, bo tam winna być uroczystość poświęcenia odbudowanego^ rausza. Za*

E a r o n v  bo ona o-dv n r z p i t^ Z lć  czu jnośi5 dem może nie ma drugiej osobistości w kraju, WS n̂ ek parallŻU se,rca 1 płuc< rolneJó f  °ŚWlata ma fmierzać tak dobrze do mo- mocarstw, jak również wszyscy burmistrze stolic eu-
P S  X Prz es ta Je 81^ lęk ać ,]k tó ra  mogłaby iść z mm w zawody. Posterunki|, Zabalsamowane ciało włożono do trumny meta- ? .g . 1 ,nmysłowego jak również i materyalnegn rspejakioh Burmistrz wiedeński i berliński odmó-

żandarmeryi^których relacye czytano onegdaj w s ą - |“ ^ ł »  któr^ najprzód w tymże samym hotslu u - |p0 “ esie“I® naszeg° ludu, musimy się zgodzić na j w ili przyjęcia udziału w u roczystości, n ie  podającprzestaje czuć i myśleć.

d l  T. 1 ------ ) yo iqguq t luuzua lem  poin  w y- j  J, pnm euZiaieK W n .  .  J * I »•*«■ u m .a  Jium i
DVfy m ow y b k o b e lew a . Z e  to  d z ia- j trwałą pracą. Gdyby X. Naumowicz z tą wytrwa-1przeniesiono w wielkiej paradzie do cerkwi, zwa- I T !  - J pr.aoy' Szkoła Iudowa mnsi prze- U nego, wzniesiony w stylu francuskim o wsDania- 

ła n ie  m e  u s ta n ie ,  ź e  z n a jd ą  s ię  zaw sze  I P racą połączył był cel dodatni w duchu zgody jnej „Trech Swiatitielej" (trzech świętych), znaj- ® potężnie^ przyczyniać się do praktycznego uzdol-1 | 0j jednopiętrowej fasadzie, z podwójnym frontem 
W R o sy i ludzie , k tó rz y  j e  p o d e jm ą , n a  to  h P- -neJ’ p?,lty?zaei 1 kościelnej byłby niezaw o-hującej Się przy ulicy Riazańskiej, u „ k ra sn e j" h 1®” ® ™ł?dz‘eaży- ^ ażda szkoła lndowa ma nietyl-Uwróconym do placu i do Sekwany, o dumnych o- 
m am y dow ód w  o b jaw ach  i m an ife stao v arh  mer,*w“ e w ię k s i  osiągnął rezultaty. Nieda- bramy. Eksportacyi zwłok asystowały wyższe * t ” ™"-“c ^ 6 ppacy* W każdeJ zdobach okien i krańcowych gzemsach, o wysokich
oko ło  tru m n y  S k o b e lew a  b o ^ W W ^  Wn° Ur-Z§d? f  kLaj°Wy lnStrnjąCy zarz^d m a j ą t k o - c y w d n e  i wojskowe, oddziały wojska wieJ«k̂ 0Z7 miejsWej ma być wpro- lukach bram, o dwupiętrowych pawilonach z stro-
źft wrnwio Tinwtini ’ Ś w iadczą one, [ wy gmmy Ułaszkowce, zastanowił się uważniej nadI  wszelkiej brom i wielkie tłumy publiczności. z e wadzona ° auka praktyczna, ma być pracownia memi dachami. Nie przepomniauo o wieży na środku
x6 w ro g ie  UCZUCia z a w a rte  w  s ło w ach  rzu - kilku stosunkowo znacznemi pozycyami pod napi-1znakomitoścl literackich widziano między innymi: . Wszystkie dziooi bez różnicy wieku i płci L  wierzchu budynku z dswonem który tvle burz i
conych  p rz ez  m eg o  w  tw a rz  sąsiad o m  R o - |8em: ? a  podróż do adwokata w Skalacie. B ad a- |Aksakowa> Grygorowicza i Niemirowicza. Przy | mają ,8ię zapra7 iać w Pracy 1 mai% si® mszyć pra- radości zwiastował a niegdyś przez trzy dni i trzy 
sy i, s ą  w  k rw i sp ó łeczeń stw a  ro sy jsk ie g o  J¥  zwięrzchność gminną doszedł w końcu, źe ty m |zwłokacb> płożonych w cerkwi na wysokim ozdo- ^ JT ff’ “ aj.ą S1? J1?**6 w Pra°y szakać źródła po- nocy dzwonił, ilekroć delfin na świat przyszedł, 
s ą  d u ch a  je g o  w y razem . ’ ’ adwokatem w Skalacie jest X. Jan  Naumowicz. |bnym  katafalfcu pod baldachimem, straż honorową ^dv  nL 18zcz.ęścia- Ileż to głosów przeszłości i jak dalekiej ozwie się,

J 12 tak dalekich stron zatem udawano się do niego h ^ y m ać  będą adjutanci zmarłego jenerała, naprze- . . 7  aie w%tpię, ze w kierunku tym, jaki pobie- kiedy dzwon ten zabrzmi d 13 p m w ratuszu pa­
po radę! Czy udawano się po radę prywatno p ra - |“ lan z oficerami jeneralnego sztabu, tudzież żoł- f me, '. “ ‘T  -.. naznac.z5rłem> Towarzystwo oświa- ryskim bowiem zbiegały się’ t*tna życia całej Fran- 
wną, czy polityczną np. z powodu wyborów i t. p . I merze różnej broni. 1*7 dz‘ała,nosć swą rozwinie, a wiem, że dzieło ta- oyi już od r. 1357. W roku tym kupił HÓtel de

Z  końcem  s ie rp n ia  o tw a r tą  zo stan ie  ,° j °  m® .chodzi, dość, że X. Naumowicz był d ial Przytoczyliśmy wczoraj głosy niektórych dzień- f e , , tradn 1 Poświęcenia, znacznych ofiar ma- Ville,“ inaczej zwany . dom słupowy “ pierwszy bur- 
W y s ta w a  ro ln ic z o -p rz e m y s ło w a  w  P r y e - i Z 1 w,eJskJeg° w smacznym promieniu od S k a - h lk<̂ w. petersburskich nad grobem Skobelewa, teryalnych wymaga, ośmiekm się na początek i dla mistrz paryski Stefan Marcel i o n t o  wójt kupców 
m yślu . W  k ra ju  ro ln ic z y m ^ T a ź L  l d n h n J łatU ^ 8zy8*kiem > l®k™ ,  adwokatem, doradeąD ziś jesteśmy w stanie przytoczyć w streszczeniu zacŁ®ty ^ m e j s z y c h , a zawsze gotowych do po- L  właściwy wówezaswładcamiasL b o k r ó l T a n  
w vstaw n  rnV t-rrllrA • 7  ^ podobna I gospodarskim, prawnym i t. d. * |  wystąpienia prasy moskiewskiej z tegoż powodu : pl0raaia każdej sprawy dobro publicznego, złożyć na dostał się do niewoli pod Poitiers założył tu nier-

. ty lk o  j e s t  u ro c zy sto śc ią  a le  Nie ehcę tu bynajmniej uchybić Dr Iskrzyckie- Rltf  Aksakewa powiada: „Skobelew umarł!K®°e,J : Preze8a 2°0 złr., którąto kwotę Szanowny L sz e  podwaliny i pierwszą zewnętrzną oanakę siły
zn aczący m  i n au cza jący m  w ypadk iem , e p o - |ffin> aI® zaznaczyć mnszę, i t - ! j  • . . .  . ----- j —  . . . . iWvdzmi t ™ . ™ ) , .  r\,— *---------   >—• •• Q Y
k ą  w  je g o  ży c iu  i rozw oju . D z is ia j w obec 05T ał się głos> któryby \  
p ro g ram u  g o sp o d a rsk o  ekonom icznego , w obec S S L  ^  -eyi B.adzyn° r ^ iemu

n a b S a  W v s t e w a  P ' e n i a  ^  “ a t ® T a.ln e ^ ? J  w“ rp n ą ł w s ^ f f  l 'o d k .  ,  ..     . ,  ..
n a o ie ra  w y s ta w a  P rz e m y sk a p o d w ó jn e j a  n ie  znał wykluczenie Dr Iskrzyckiego za konieczność. I kim wr°gom zamyślającym o naszej zgubie. Samo . on7wanm tak,ch rob,5t ręcznych, jakie względnietłlJlłAl flńninOfAAni nł-niA    *1 V I --1 1___ I • ! . T *2--2- ni 1 1 * n -  i Tl W • . - I

atrzymali
me zmienił on swego stanowiska i nie oddalił i

łym Skobelowie. Szybko i Wysoko wzniósł się on | _  L o terd1 fAntnwaf'T ń « , •
! r s J 23A .* !L .* S ’™*> ^  *• dopiero I nB; S ?  IrJ^SSY'i

j a k  pub licznośc i. Z ac h ęca ć  do n iego  n ie  po 
trzeb a , W y s ta w a  bow iem  b ęd z ie  ty lk o  je d n ą  
s ta c y ą  n a  d ro d ze  po k tó re j k ra j  p o s tan o w ił

W i e d e ń  11 lipca. 

W tym samym d n iu , w którym gabinet
' sił s ^ h  p r i ^  w y s Z iek u |nei ’. ° dbędzie^ dok0te
hr I zdumieniu całego świata." W końcu tenże dz’ien- U 7! ! ? . j S j  J n6g°w  u ’ ^  

Im k oświadcza, że nie lUrm-n nmaA 01_I rOgrzeb ś. p. Wasila N ie

wa była mu matką chrzestną. Nawet dumny Lu- 
przerwa-1 dwik XIV brata się z mieszczony. Przed ratuszem

dokończenie na planta- był plac tracenia przestępców, na nim w r. 1792
pogoda posłuży, doświadczano po raz pierwszy gilotyny. Po dwustu

ż ln S ^ d l  W2 rW al0’ k J n®e k ^ entnl’e i  nieznu-1Taaffago w y d a / rozporządzlnie* w y p raw ie 'eg za-1 nik oświadcza,“że nie długo przed ś m ie rc ią ^ S k o -1 n o rn o /^ in  *” P'H W a?i,a N ie  dź w i e c k i e g o | ] atach w r. 1533 zaozęto proebudowywać stary"pler" 
źem e d la  w łasn eg o  d o b ra  l z k tó re j m e ze j- minów rządowych na uniwersytetach praskich, I złożył w jego redakcyi swoje pamiętniki U ł “d S  g° P piec 0ty ° dbył się dziś p0 wotny gmacb’ a d0koaano zupełnie przebudowy do-
dzie  ta k  w o b ec  rzann mir tort innm iłi W fćl właśnie chwili Iriodn wo/l _ Itudzież nlanv awei ch»nn.l™^i ; I pomomu. Inici-n n  _piero za Ludwika Filipa,

pożar teatru . Telegram do Ind. belye 
d. 6 b. m. teatr „Recreo" przy ulicy 
Madrycie wraz z domem przybocznym 

pastwą płomieni. Szczęściem, nikt z ludzi 
życia.

Urszula z Nastnrkiewiczów Lipnicka, wdowa w  . , .
jubilerze i obywatelu krakowskim, zmarła one- i ® ą'?oa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk
ii. licząc lat 88. | „ | f n/ 0b„T e_» n 1 ca o h otwarty codziennie od godz.

*  / -i ’ wwmuiu ii
słow am i p o p ie ra  k ra jo w y  p ro g ram  
ro zw ija . D o d am y  g o rą ce  życzen ie

lle i do lej. prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15*T s i »• « , ■ w  pumeuziiafKi
usunięcie z obiegu banknotów 5-reńsko wyeh. | w dnie powszednie 30 centów.

’ ■ kasach podatkowych starych — Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja- 
miastach wielce niedogodne, | ’.e . b sb (Collegium, majus) zwidzać można co-

prowincyi stało się formalną klęską, I werayteokich '1 l6J' prÓCZ ni®dziel> świąt i feryj uni-

 — ,  . . .
tylko, jak  i tamte dżienniki, podnoszą zaloty I ■ ■ - 3 °  7 “ y ° .  50 ci" tamel  a naw et!20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie,
belewa, jako jenerała, o głośnej zaś roli poli-1 L S ^ h l o M k M ^  ° “  meporadnoś<s 5 nieświado- — We czwartek 13go lipca: Ś. Małgorzaty p.m.

a niń i c - . •/ d I w UiiWCl ZBiecia* I xw V A1XV'J
a  to  m e  ty lk o  z a ch ęc a jąc  a le  ta k ż e  u ła- Największą jednak klęskę poniósł dep. S tu rm |Skobelewa> j—  j »xx».«.x«, « 61vaUoj zaB rou pon- i moW „htnn.    ,
tw ia ją o  W m ej u d z ia ł n a  s z e ro k ą  sk a lę , po -1w wycieczkach swych przeciw Dr F ischhofow i.l^0211®!! i ak% odegrał zmarły jenerał ostatniemi “  ^  kasa podatkowa przyniesio-
w ia tó w  n a leżący ch  do je g o  z a k re su  d z ia ła - F0Wledział bowieiD> Dr Fischhof opuścił Wie- ezasy- wspominają jedynie Pieterburskija Wied. J 1 ! T  j  banknotu me przyjęła. Zdaje
nia. M a iem a m y ^ ż e  w  «ej m ierze  z w t a z e z a | f l  “ E S S E t S  % £  X "  J S t

skarbowych, a nawet gdyby nazna-

W iadomodci a r tys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

Berlin 9 lipca, (P. s )  Wiadomo czytelnikom
T o w a rz y s tw ^  O k r ^ o w o  Z ^ Z  z w ia szcz a  ciela z Emmersdorfnie znalazły tam nrodz^nego dziana P™* Skobelewa w Paryżu o Nemcach 
n a t a 7 ą7 ez y L o 0 f , g  7  ’  1  g Z “a d z S r " em -0® * > *  W ie lf fe l '? '* . * * . P«ta, prawdy i i L

Co s ię  n a s  ty czy  p o w itam y  W y s ta w ę  P rz e - S°> któ 
myską ja k o  p ra w d z iw ą  w  d z is ie jszy ch  c z a - | lud®w^ .  .  .   . . Ł ---------  ----------- -----------
sach u ro czy sto ść  n a ro d o w ą , w  k tó re j też  mad! em? k o r c ó w  5go okręgu wiedeńskiego ^ 01̂  Jak gdyby testamentem wielkiego bohatera | ‘T L  T r z e ^ s k ^ l  x • | w lu*ym b- r. oddało 10 czerwca b . T . l 8 8 lajzna-
w z ia ść  u d z ia ł ie s t  is to tn v m  nbirwotnlol,- prZy^mUje z najwyższem zadowoleniem m yślu tw o-l1 pror.oeze sl«wa tej mowy nieraz jeszcze i nie a0iefii,; blsknP Łnkasz Ostoja komitszych architektów z Niemiec i Rosvi 7 lustry!
S i a ż k i e m  7  o b y w ate lsk im  n e n ia  nowćj partyi ludowćj, zapewnia zacnych J^ n y in  wypadku przyjdzie Rosyi powtarzać ^  swe pIany- ^  .
ODOWiązkiem. \mqtów  stojących na jćj czele o swćj niezmiennój 1 Powoływać się na nie. w PrLworok,? “  SWx0g° P0^ * 111 P o sz ło  tablicach. Tak niesłychanie wiefka ilość

sympatyi a  z największem oburzeniem potępiaj Przytaczamy jeszcze z dziennika Nowoje Wre- wieństwo i świeckich °'1I5y pastei,z d u c h o - 1 x t . _ . ---------- ■ ..........................
wszelkie przeciw mój wnoszone zarzuty." D e c y - s z c z e g ó ł ,  o którem ' • 1 wienstwo 1 świeckich

a  h ya l’ Powzl§ta przez kilkuset obywateli je - |d o  tego dziennika przez 
„ y £ A w U ,  U neg0 ma większe znaczenie, niż czcze Ibelew a: A. Szczerbaka,

Jtrazesy, 1 świadczy aż nadto wymownie, że Dr I miesiącami żegnał sie w

L w ó w  U  lipca.

(§§) Z subwencyi rządowej, wyznaczonej na 
podniesienie chowu bydła w Galicy i, przypadająca

nrązesy, 1 świadczy aż nadto wymownie, że Dr miesiącami żegnał się w Petersburgu z jenerałem 54 5 3  osób wieczór, w.e mmej niż wiedeńskich architektów wspominamy n. n. pana
mieeki. powodu użalać się na lud nie-j 2 2  ^  E T

| się zdawało 
rzekł głosem spokojnym, ale smutnym: „Mam ja- tnie błogosławieństwo i wiieżdża z X  ^  Niemiec 1 architekci całej Europy z niecierpliwo- 
kąś pewność, że nie będę żył długo a  nawet zda- i X kanelanem Wielnrfow^Wm fln « : • 7 ią oczeklwaIi’ wyszedł jako jeden ze zwycięz"*"'

K m i k a  n i s j s i s w s  i z a i r u i n n

M fifaSsów  12 lipca.

I zywanych.

ew-

kaźdym kroku mu oka-1 przy’ królewskich zamkach °w ; ° zn an y lu ^  i

Jenerał Skobelew.
w tym ro k u d o w y p la ty  druga rath, ‘wyhosi, 'ja k  | Śmierć skobelewa jest dla Rosyi wypadkiem 
p ierw ^a 50,000 złr. Trzecią ratę stanowi reszta tak pierwszorzędnój ważności, że a b s S j e  dziś 

Ministerstwo zapytało k omitet wszystkie mne i dzienniki przepełnione są od gó-
m S  S r w f « n P« faróhief°A CZyJ T  T ŻDaby k y d°  dolu1SkobeIewem wyłącznie. Z mnóstwa te- 
gnowano t t l L  85nnn f '  7  T * 7”  roku a8y‘ dy f ozegćłów, jakie podaje prasa petersburska i 
szł^ B O O O % r i 8 Za za rok przH  moskiewska o życiu, czynach, śmierci i pogrzebie

I — Stanisław Godziemha WetrlłńaH • • 11na8zej i . zagranicznej publiczności z rozlicznych
. 7. T woaziemoa WęglmsKl, właściciel prac architektonicznych. Na ohecnai nxxr.fowJa w«7vst-

dóbr ziemskich, brat rodzony małżonki senatora kich nadesłanych nroioVt*^ 0oneJ  wystaw!e wsizyi«4f0 b . .  L abIM O i ’. c r s
. Na oitatn ltm  posiedzeniu W ydalała k r a k o w - l w Ł ™  ’ ^  2 el ™ z6. , i ,  .naj.iuje, j „ t  p7 , nami „pełnio-
iea-« «4n ,i.ł. i„j ----- : - I «*y _  %• I nych, błyszczy poraź pierwszy za granica. iak archi-

staeyj buhajów, zmiana taka 
niekorzyść k ra ju , sprowadzając

S  E t L C S  D*?l82“- » r n  . t a w  podskarbi X m a s s ,  oebylad esol* „ r ,.d  t a i . E

(następujący list;
[putowany do Rady państwa Mikołaj Dumba. Ci

polskiem 
ypad-

cały
samo panu Gorgolewskiemu przyklaśnie 

w powodzeniu na polu dotąd przez nas mało up*a‘



IS Lipca i S i l

wianem. Nie umiem Wam opisać, jak wiele sil I marek 128—220, kop. za pud w. r. 104—179 
pierwszorzędnych a powszechnie tu znanych, w tej I wysoko pstra i szklista w. h. 126—130, marek 220, 
olbrzymiej walce budowniezej o lepsze uległo. I kop. za pud w. r. 179; ros. obsadzona w. h.
Wspomnę tylko imiona, jak Bolmstedt, który przed 111—114, marek 180—190, kop. za pud w. r.
10 laty pierwszą, otrzyma! nagrodę w tej samej 1145—155; czerwona obsadzona w. h. 116—123,
S t a  L ^ UmT  ^ Órcy ,PasaH  marek 180-195. kop m  pnd w r. 146 -1 5 9 ;  I lestwaT^H.'’ Malczewski ze~ Lwo7a? E.^Ńadle" z I L w ó w  12 lipca. Całe posiedzenie dzisiejsze

J J  f l  próznem, wysz , ręka- czerwona w. h. 124-126 marek 201-206, kop. Londynu, L. Krzystkiewicz z Rzeszowa, L. Steez sadu zajęte było czytaniem licznych artykułów
nu. Zważywszy to wszystko a mianowicie krótkość za pud w. r. 163-168; czerwono - pstra w. h. kowska z Warszawy, B. Mellin z Królestwa, W. dziennikarskich z Rusi Aksakowa ze Słowiańskie-

S. Zieliński i J. Kuszell z Warszawy, Wl. Takiellwodu krakowskiego rozpisany na dżleń 22 sier- 
z Królestwa, A. Czerkiewicz i II. Hiller z Kielc, I pnia
A. Umniecki z Lubelskiego, M. Sweszkiewicz, J. ij L w ó w  12 lidca. Reamhulacya linii koleiowćj 
W. Jeleńscy z Rygi, K. Molier z Hamburga, J. Spi-j Jarosław-Sokal, rozpocznie się 31 lipca w Mąko 
na z Rosyi, B. Górecki i St. Murzynowski z Kró-1 wiskach.

czasu przeznaczonego na konkurencyę, Rubin z Bydgoszczy, A. Daszewski z Pniewy, gdzie drukowano artykuł Naumowi-go Zbormka,

lenta te umiano oceniać marekzużytkowywać

Przewodnik naukowy i literacki z lipca zawie- 
ra; „Opat Paulmiers i dalsze stosunki polskie z X. 
Saint Paul de Longueville“ przez Dra Józefa Szuj­
s k i e g o ;  „Początek publicystyki literackiej w Pol-1 W.

102—103; ros. w. hol. 120, 
kop. za pud w. r. 101—102.

Jęczmień krajowy w. hol. 108-113/4, marek 
115, kop. za pud w. r. 94; polski na transit 
w. hol. 104—111, marek 106—109, kop. za pud 

r. 86—88; lepszy w. hol. 102—109, marek
Ostatnie wiadomości.

see" przez Romana P i ła t a ;  „Poglądy na powsta-1112—125, kop. za pud w. r. 91—102.

W ie d e ń  12 łipea. (Od specyalnego korespon­
denta) Consortium Schwartz zobowiązało się kon­
traktem rozdzielać wszelkie roboty i zajęcia oko­
ło kolei transwersalnćj między Polaków, skoro tyl­
ko zgłoszą się zdolne do tego osoby.

K o l o n i a  12 lipca. Koln. Ztg stwierdza dziś
wanie gór i lądów przez prof. Władysława B ob er- Groch krajowy marek 140, kop. za pud w. r. 
sk ieg o ;  „Torfy w Galicyi“ przez Emila Hołow-  114; polski na transito marek 132, kop. za pudL!   • __  I Try « 1AQ * 1k i e w i c z a .

Przegląd lwowski z 1 lipca zawiera: „Śta Kin 
ga i jej czasy w Polsce14 przez X. Stanisława Z a- 
ł ę s k i  ego;  „Biała Róża" „Złota czara* (powieści) 
„Różności", „Li3ty z Warszawy, Rzymu, Wiednia,|pud W. r, 
Ze świata katolickiego, Kronika*.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Sprawozdanie tygodniowe.

w. r. 108.
Tatarka ros. na transito.
Owies krajowy marek 119, kop. 

97. v
Rzepak ros. na transito marek 

175.
Rzepik jary na transito marek 

pud w. r. 150.

Dziś o godzinie Hej z rana, Krakowska korni-1 wczorajsze doniesienia o szczegółach śmierci Sko 
sya krajowa podatku gruntowego, zakończyła Ibe!ews* Śmierć nastąpiła po orgiach, odprawio- 
swoje prace. Obradowała ona przeszło dwa mie- nych w domu P^lieznym, skutkiem paraliżu ser- 

.siące pod przewodnictwem delegata i starosty hr ea’ wywołanego rozdrażnieniem nerwów. Gubcrna 
I Badeniego, niezmordowanie, a członkowie jej da- |*°r Dołgorukow kazał zwłoki jego przenieść do 

r'|wali przykład budujący obywatelskiej pieczołowi-1 , e*u ®“S8atlx * głosić, Skobelew w tym ho- 
91- . tości o dobro ogółu i interesa kraju. Pracowali telu nmarł* oburzenie ludu w Moskwie przybiera
4l0> K°P- za wytrwale, nieznużenie, i niewątpliwie osiągną p o -? oraz groźniejsze rozmiary. Co chwila spodziewa
la*  w  żądany skutek. Akta komisyi zawarte w paruset 81? rokowu ze strony ludu. Z tego powodu od-
180, sop. za I paka,eh, odejdą w tych dniach do Wiednia do cen- ™ozył °ołgorukow swój wyjazd do Petersburga.

tralnej komisyi. Zamiejscowi członkowie komisyi, | ^zym ała instrukcje, aby przytłumiła

za pud w.

Za 10,000 litr. proc. okowity płacono 45 25 m ,|c u  J •- . , . , , , .  ,_________ ~ ł I pomimo zatrudnień gospodarskich, prze-
M e p w y  G m m  I « ^ i a /  Wa4nie od dwóch miesięcy przebywali w Krako

“ I wie, opuszczą dziś nasze miasto.

Czytamy w Dzienniku Polskim:

l in ia  lOgo lipca. W isd-sń; psseni.ó 12*— d ó lwio’ °Pn8zez% dziś nasze miasto.
12 £0 słr.; łyso od —*-— io  — -  sfe,; jfesigśgi 
0*—~ ds 0*— sir,; Iraksrstiss od gfr, 0*— do G*~ 
sir.; owi®i od sir. O1— do 0*— * „ •  — okowste

© d a iish . 10 lipca. . '10,0(0 lite  proeeat osi 32’— do 32-25 dr
W ubiegłym tygodmu mieliśmy bezprzestanmel B u i s - P s s z t ;  pasania W  kilogr. (m  jesień) osi 

pogodę przy cokolwiek pochmurnem powietrzu; 09 92 do 09 95 dr.; nsspak (ate.wrm) od 1 4 -  
deszcz prawie wcale nie padał. j io  —*— sir. — Berl in :  pszenica żółte 212 —

Temperatura taka korzystny wywarła wpływ na iy |Q epiiytuB h m  47 75; olei rsepako
zbiór mana i rzepaków. U y  59-— sir, — S z e ż e e i n  psseaiea

wszelki objaw zaburzeń.
P e te r s b u r g -  12 lipca. Minister Tołstoj mia 

oświadczyć deputacyi żydowskićj, że ubolewa nac 
prześladowaniem, źe będzie się starał wszelkiemi 
siłami położyć koniec temu barbarzyństwu, żenie 
czyni żadnćj różnicy między żydami a nieżydami„Donoszą z rozmaitych stron kraju, źe święto-,. . . , , . - - , -

.jurcy starają się przez swoich ajentów o zebranie I ’ .e J . dawny minister oświaty zna tylko ró- 
podpisów na adres do Papieża przeciw bulli: Sin-1 między uczniami zdolnymi a niezdolnymi, 
gulare praesidium. Ażeby zebrać jak najwięcej I względu na ich narodowość i wyznanie, 
podpisów, ułożyli adres w języku polskim, i pro­
testują w nim przeciw bulli niby ze stanowiska 
liberalnego. Nie wątpimy, że na adres taki nie da | 
się chwycić człowiek rozsądny; nie wątpimy także,

T e l e g r a m y  b i u r a  k o r e s p .

W Nowym Jorku ceny na psz. mąkę uległy I dr.; ?g®pik (jesień.) —”— sir. W ie d e ń

nie należy spuszczać z uwagi okoliczności, że tak-skalofilskiejpszenica słowiański Tabor dzień 9gowyznaczonypłacono 5 doi.
Ostatni wywóz pszenicy do Europy z por. 

Ameryki wynosił: 
do Anglii 89 000 kw. psz. w stosunku do 56,000 

kw. w tygodniu poprzednim;
do kontynentu 35 000 kw. psz. w stosunku do 

6000 kw. z tyg. poprzednim;
z Kalifornii do Anglii 55,000 kw. psz. w sto­

sunku do 16,000 kw. psz. w stosunku do 16,000 
kw. w tyg. poprzednim;

Koszta tensporfef sa 100 Mo sfeoss wraosaasi v  u  • -  , , , - - . :
s Krakow® &  Wiednia 1 słr. 3 cat., % Krakowa w K/ akow?e przeznaczony został do uczestniczenia
do Wrocławia 1 markę 48 fadgów, w  Lwowa do ze stT l  An?tryi w “ auewLaeih wojskowych, któ- 
Srakow® 96 ceatów. | re Oo"§oą się w okolicy Petersburga z końcem

1 sierpnia. Towarzyszyć mu będzie pułkownik Gem- 
mingen dowodzący ułanami stojącemi w Krakowie.

Jenerał bar. Ra mb erg  dowodzący dywizyą b* 1“ •» 8̂ utkiem podobnego zakazu nie mógł się 
~ - - - ’odbyć. Przez to samo utraca ów zakaz cechę je­

dnostronnego przeciw Niemcom wymierzonego po­
stanowienia. Rząd stara się bowiem o to, aby 
w miejscach, gdzie różne plemiona z sobą się 
stykają, powstrzymać wszelkie zatargi między 
narodowościami i postanowił występować energi-W le d e ń  11 lipca.

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny I Kun/er Warszawski otrzymał następujący tele-1cznie przeciw wszelkim agitacyom,'które mogłyby 
do kontynentu 17,000 kw. psz. w stosunku doK â f , ei ^  1037’ gram:' MWtoóp°kój między narodowościami.

10000 kwf w tyg. poprzednim. ciężkich bagonów 891; razem 3664 _  M oskw a 11 lipca. Wczoraj odprawionem tu . .P " 7 ®  i 2 1'Pea. Komisya dla zbadania przed-
“  1 Galicyjską płacono 39 do 44, 46 złr.; średnio- było żałobne nabożeństwo za zmarłego w zeszły łozema rządowego, żądającego kredytu na przy-

Ciężką węgierską 48 do 50, 53 złr.; ciężkie bagony piątek jenerał-adjutanta Skobelewa, na którem ra- &otowan,a wojenne, oświadczyła się prawie jedno- 
53 do 55 złr. za 100'kilo żywej wagi. I czyli być obecnymi Wielcy książęta Aleksy Ale- ełośnie za wnioskiem rządowym, zażądała jednak

W. Amirowicz dh E. Schels. ł * ’ • —■ - - —- - ? - _  iw.*—™i. T-----------

W Anglii panowała po części pogoda, jednakże 
przy zmiennem powietrzu. Na targach angielskich 
mało zawierano interesów; przy miernych dowo­
zach okazała się stała tendencya i z tego powoda 
młvnarze liche robią zakupy i to w najmniejszych 
ilościach.

Lesseps odjeżdżaksandrowicz, Mikołaj Mikołajewicz i Eugeniusz I bliższych wyjaśnień od rządu 
Maksymilianowicz , oraz minister wojny jenerał I Egiptu.
Wanuowski. moskiewski jenerał-gubernator jenerał-L P a r y *  12 hPca- Temps oirzymał następującą 
adjutant Dołgorukow, hr. Adlerberg i hr. Baranów. dePe8z? z Aleksandryi: Ministrowie egipsr-y nic 

, Wczoraj o godzinie 3% po południu ekstracu-peszcze me wiedzieli wczoraj o ultimatum Sey- 
P e s z t l O  lipoa:— z ł r . - Wr oc ł aw,  c iem odwieziono ciało zmarłego do jego majątku I monr3> ponieważ Arabi basza zataił js przed niemi.

10 lipca: w miejscu 46*70 mrk., na lipiec 46 70mrk. Spasska, w gubemii riazańskiej. Arabi basza skonfiskował karę dyrektora celnego,
Szczec i n,  lOgo lipca: w miejscu 46 50 mrk., na yfj m’ieście wszystkie miejsca zabaw zostały k^ ry z Aleksandryi wyjechał, twierdząc, że czy-
lip.-sierp.46 60mrk., nasier.-wrzesień 46*75 na wrze-|zan,hnięte. Iniąo to, robi użytek z prawa wojennego,

w tym samym czasie z r. 1881. . sień-październik 47*40 mrk* ~  Ber i in ,  lOgo lipca: Najj. Pan raczył przesłać siostrze zmarłego, księ- . L o n d y n  12 lipca. Biuro Reutera donosi z A-
Dowóz obcej pszenicy wynosił: 876 073 centr. w “ iejSCU - ^ na hP100-sie7* 47i60^ k-, żnie Biełozierskiej - Biełosielskiej, telegram nastę- leksandry1 o godzinie 6 wieczór: Bombardowanie

psz. 262.419 centr. mąki, wobec 967,559 centr. ”a Si6rP--yzo8iei««*80 mrk., na^wneA-ipaidz. 48-5°. pnej treśei; rozpoczęło się o godzinie VU rano. Trzy statki
—------  Ubiegł. tyg., w o b e c |.a5y-« 12 na m*e8I4° 59-75 frk, na sier-| „Niezmiernym smutkiem przejęła mnie śmierć Pa“cernęzmszrayły w zupełności dwa forty „Light-

centr. mąki w ubie- p“ ó ®9'5(? f5k;’ "■ "f^smń-grudz. 55*— frk., na brata pani. Strata dla rosyjskiej armii niczem nie- koa8e LnFar08“* Kanomerki zniszczyły baterye 
styczen-kwiecien 54*75 frk. I wynagrodzona i przez wszystkich wojskowych go- l ,  „Marabut , położonego tuż przy wejiciu

W ie d e ń  11 lipca.
Dostawiono pszenicy angielskiej w ubiegłymi. .Ą  © K o w lte . Na nasram targowisku przy nie 

tygodniu: 19,490 kw. w przecięciowej cenie poiJafe,m ruchn cona 32 25 
po 46/n C. w stosunku do 23,880 kw. w przecię 
ciowej cenie no 46/n C. z tyg. poprzed., w sto 
sunku do 19,371 kw. w przecięciowej cenie po
48 d C.

psz. 171.786 centr. mąki w 
1.352,568 centr. psz. 151,066 
głym tyg.

w roku 1881.
Londyn donosił o stałem usposobieniu na obcą 

pszenice przy cenach poprzednich; targ ze środy 
był spokojny przy niezmiennej tendencyi. Dowóz 
obcej psz. z ostatniego tygodnia wynosił 83,071 kw. 
wobec 37, 448 w tyg. ubiegłym. Liverpool notował

W afta. Wiedeń,  l igo  lipca: za 100 kilo z cłem LąC0 opłakiwana. Smutno, nader smutno tracić tak d° Por!n 
z dworca 15*15 15-25 złr. — Try es t , lOgo lip- pożytecznych i zawodowi swemu oddanych praco-1 miIcz®ma 
ca: za 100 kilo bez cła: 915— 9 25 złr.— Br e-S w-nilrato« Inarch" i

Ima, lOgo lipca; za 50 kilo 6*90 mrk.— Ham­
burg, lOgo lipca: w miejscu 6’90 mrk., na lipiec 
7-— mrk., na sierpień-grudzień 7*35 mrk. — Ant-

ra psV cm V  ta.V'«a V ,k"9 spokojny. We w ° 7  ‘ *i ‘ f f  “P "  “  100 ,“ 0 i ,7,'60.  f,k' “  H7  
ineyi r a i l  einy L i e .  W of X ’ “  P‘ P'’ ’

Fort „Meks" zmuszonym został do 
przez ogień okrętów „Invincible*, „Mo­
rn 2 " Oddział załogi okrętu „In-jwników*. ’ ‘ |narcń“ i „Tcmeraire"

--------------  I vincible" wylądował i zagwoździł działa tego
Czytamy w Stówie: I fortu. Pałac Raseltie został zburzonym. Żołnierze
„Pomnik dla Bohdana Chmielnickiego w Kijowie I e£>ip.sc.y mężnie. Czterdziesta Anglików

będzie odsłoniętym w końcu r. b. Moskowskijs I °dmoslo rany. Straty po stronie egipskiej są zna- 
Wiedomosti opisują ten pomnik. Czerpiemy z tego I  ̂ . południe zaprzestano bombardowania,
opisu następujące szczegóły. Chmielnicki siedzi na j ? połcdniu bombardowały statki pancerne pra-
konin i jedną ręką wznosi buławę hetmańską w!8 ez P^®rwy fort „Napoleon", panujący nad

_ _w górę, u nóg statuy stoją przedstawiciele Wiel- miS8teEa* Fod*?S raportów urzędowych, otrzyma-
Płacono za pszemcę starą po 22* marek, żyto korosyi, Małorosyi, Białej i Czerwonej Rusi. Freski 0 g°dzmie 5tej wieczór umilkły wszystkie

po 84 funt P0r 15-r  m., owies nowy po 14*50 m., przedstawiają bitwę Zbrowską, wjazd Chmielni- “MwzBine forty. Dwa okręta pancerne „Monarch"
rzepak na 150 fnk netto po — m., olej po ckieero do Kiiowa. Na iednei ze stron nomnika 1 „Penelope* bombardowały forty panujące nad

W r o c ła w  8 lipca.

Francyi również ceny
przeważnie usposobienie słabe przy zniżkowej ten 
deneyi oraz w Holandyi i prowineyach Nadreń- 
skich. W Austr-Węgrzech ceny uległy znacznej 
zniżce z powodu dobrych widoków na żniwa;
Berlin był chwiejny w cenach na psz. i żyto.

Nastrój na targu naszym był nieznaczny, z tego . _  _ s •_ - AR.nn
powodu eksporterowie nasi okazywali chęć kupna, I . , i P *»
co spowodowało zwyżkę ceny o 5 mar. p. To. I™dza P° 1480 mrk’

Ogólny obrót wynosił 1.700 To. . .
Notujemy za 1000 Ko. Kraków dma 12 lipca — Przyjechali,

Pszenica jara krajowa, jasno-pstra wagi ho-J HOTEL SASKI. Ks. A. Windiscbgratz z Wied- 
lenderskiej 125—129, marek 216—217,, kopiejek ’ nia, hr. M. 0 ’Rauski z Litwy, hr. J. Łubieńska ze
za pud wagi rosyjskiej 176; polska na transit, 
pstra w. h. 12o — 128/9, marek 210— 211, 
kop. za pud w. r. 171; lepsza w. h. 125—129,

Lwowa, A. Hausnerowa ze Lwowa, hr. A. Stecki 
z Francensbadu, A. de Peresaut Sołtan z Mochile- 
wa, Drowa E. Lownentiow z Żytomierza, J. Stapf,

■» e łc k ie g o  do Kijowa. Na jednej ze stron pomnika]* „Fenel0Pe“ bombardowały forty panujące nad 
** kukc-|nnnio ■ I portem wewnętrznym. Podług depeszy urzędowej

wynoszą straty wojska angielskiego w Aleksan­
dryi : 5 poległych i 27 rannych.

L o n d y n  12 lipca. Z pokładu statku Chiltern 
na przystani aleksandryjskiej donoszą d. 12 o 10 
godzinie. „Inflexible" i „Temeraire" rozpoczęły 
dziś ostrzeliwanie fortu „Monirieff," którego uszko 
dzenia w ciągu nocy naprawiono.
H L o n d y n  12 lipca. Biuro Reutera donosi z przy­
stani aleksandryjskiej pod dniem dzisiejszym o

napis: Bohdanowi Chmielnickiemu niepodzielna\ 
Rosya.u

T e l e g r a m y  w ł a s n e  „ O g a s u , *

L w ó w  12 lipca. Wybór posła sejmowego z cia­
ła wyborczego większych posiadłości byłego ob-

gedzinie lej popóladmu: W Aleksandryi wywie-* 
szono chorągicwjparlamefitarska | parowce z takąż 
chorągwią płyną naprzeciwko fljty.

L o n d y rć  12 lipca. Seymour ma zamiar ostrze­
liwać dalej forty nadbrzeżne. Times donosi, że 
Musurus  żądał wczoraj od G;ranvil la ,  aby 
wstrzymać bombardowanie. Granville odpowiedzią^ 
że stosunki znane dokładnie Porcie zmusiły rząd 
do przedsięwzięcia kroków, które cofnięte już być 
nie mogą. Times donosi dalej, że reprezentanci 
trzech mocarstw przyznali już rządowi angielskie­
mu zupełną słuszność w tej sprawie.

L o n d y n  12 lipca. Biuro Reutera donosi z Su- 
ezu pod dniem dzisiejszym, iż od 48 godzin ża­
den okręt handlowy nie wpłynął do kanału, wszy­
stkie stoją w przystani, a wszyscy Europejczycy 
na pokładzie okrętów.

P e te r s b u r g -  12 lipca. Ukaz cesarkirdo se­
natu uwalnia ministra spraw wewnętrznych od 
części obowiązków w zakres ministerstwa jego 
wchodzących. Minister pozostanie nadal jedynie 
głównym dowódzcą korpusu żandarmeryi, którego 
komendant wojskowy stanie się jego pomocnikiem.

P e t e s b u r g  12 lipca. Cesarz zatwierdził roz­
porządzenie tyczące się ograniczenia godzin pra­
cy dzieci w fabrykach, tudzież podania dzieciom 
sposobności chodzenia do szkoły. Cesarz zatwier­
dził także rozporządzenie, tyczące się ustanowie­
nia inspekcyi w celu czuwania nad wykonaniem 
postanowienia, aby. dzieci niżej lat 12 do pracy 
wcale nie przyjmowano, aby dzieci od 12 do 15 
lat pracowały tylko 8 godzin dziennie, tudzież, 
aby wszyscy bez względu na wiek pracowali także 
tylko 8 godzin dziennie wrazie jeśli zajęcia któ­
rym się oddają, wywierają szkodliwy wpływ na 
zdrowie.

P e t e r s b u r g  12 lipca. Journal de St. Peters­
burg mniema, iż chociaż wiadomo jest, że nie sym­
patyzuje z Arabi baszą, musi jednak oświadczyć 
że należało się spodziewać, iż żadne mocarstwo 
nie zerwie wspólnej akcyi mocarstw osobuem wy­
stawieniem gabinet; londyński dał przykład takiego 
po stępowania. Dziennik ten oświadeza, że donk- sienią 
dzienników o wykryciu tajnej drukarni w minister • 
stwie marynarki są wraz ze wszystkiemi odnnśnemi 
szczegółami zupełnie bezzasadne. Powoje Wrtm^a 
donosi, że exrrcha Georgii J o a n i k i u s  miano­
wany został metropolitą w Moskwie.

K o n s t a n t y n o p o l  12 lipca. Sultan zamia­
nował Saida baszę prezesem ministrów; wyraził 
się z przyciskiem, że sytuacya jest poważną i po­
lecił Saidowi baszy, aby wytężył natychmiast ca­
łą swoję energię i siłę, i ze znauem swem do­
świadczeniem politycznem zabrał się do pomyślne­
go spełnienia swego zadania. Dotąd nie zaszła je­
szcze żadna inna zmiana w gabinecie. Porta wy­
słała do Musurusa depeszę z doniesieniem, żń 
mimo przyrzeczenia Duffirina, iż zatelegrafaje o 
no wstrzymanie bombardowania do Londynu i do 
Seymoura, przystąpił jednak Seymour do bombar­
dowania. Porta poleciła więc MusurusowI, aby nar 
tychmisst starał się wyjednać od Granvilla rozkaz 
zawieszenia bombardowania, w celu zapobiegnię­
cia większemu nieszczęściu.

K o n s t a n t y n o p o l  12 lipca. Oprócz dwóch 
wczorajszych okólników, o których jaż telegramy 
doniosły, wysłała Porta trzeci okólnik do swych 
reprezentantów, w którym rozwija zapatrywania 
swoje, wyrażone w pierwszym z tych okólników, 
i zwraca uwagę na zgubne skutki, jakie pocią­
gnie za sobą bombardowanie ze względu na spo- 
rój i porządek w Egipcie oraz pokojowe usposo­
bienie tamecznej ludności.

K u r s a  — W i e d e ń  12-go lipca 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 76 85 — Renta 
srebrna 77 65 — Renta złota 94-85. Ren­
ta złota węgierska i 19-90— Losy z roku 1860
180-80 — Akcye Banku Narodowego 824- -
Akcye kredytowe 316 75 — Londyn 120-80.— 
Dukaty —*—. — Napoleony 9*58 l/i . — Lombar­
dy 133-50.— Losy 1864 roku 172-25. — Akcye 
rolei Karola Ludwika 316*—. — Akcye kolei 

Lwowsko-Czerniowieckiej 171-50. — Akcye kolei 
węg.-półn.-wschodn. 164-25. — Anglo-Bank 122—. 
Obligacye iudemu. galicyjs. 99-25. — Losyprem. 
węgierskie 119—. — Akcye kolei Koszycko-Bog.

48-50. — Akcye kolei półn.-zach. anstr. 208-—.
Listy zast. hipoteczne 102*—. — Marki 58-95 

Suble 119*50.— 6 #  Listy zastaw, galic. Zakładu 
rredyt. Ziem. 101*—. — Nowa renta papierowa 
92 75 złr. — 4°/0 Renta węgierska 88*35.

B e r l in .  — go lipca 1882 roku. — Bank­
noty austryąc. —*—. Krótki Wiedeń —* -
krótka Warszawa —*—.— Banknoty ros. —*— 

5°/n Listy zast. Polskie —*—. — 4% Listy likw. 
’olskie —*— —- Akcye kolei Karola Ludwika 

*—. — Akcye austr. kredytowe — *—.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I W YDAW CA  

A n to n i H łobu h ow sk i.

SCirs pieniędzy i papierów pubi.
H r a h ó w  12 lipca.

Suhto pasifsirowe rosyjskie za 100 rs.
SuhcI srebrny obrączkowy . . .  . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . . . .
Dukat ważny .  .............................   . . .
20-frank ów ka................................... .....
(mperyał ważny
Srebro austryaekie za 100 słr............................... .
Kupony srebrne płatne za 100 z łr ..........................

o» _•
S'S

H-g-e

oj
§8
i i

Listy zastawne i 
pożywka krajowa galicyjska. ,

W&oyo iudemnizacyjne galicyjskie 
listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 

ii „ „ „ II em
za8k rł’ow> kredyt, ziemsk.

Solisty „ banku hipot. .
hsty dłużne galic. zakł. włość. . j £ « 

o> hsty zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
hsty zast. Banku hipot. gal. z pre. 10jś 

ki; zast* » # zwrotne za 40 lat
o /, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

, . za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
hsty zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

g .  za 38 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

7 . 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
•Ot hsty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

®  20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
ii 5  nastawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 rubli] 
hsty likwidacyjne Królestwa Pol. [„  100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 

» . » Lwowsko-Czerniowieckiej 200
s Danku hipot. we Lwowie .  200
* banku gał. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ....................
Losy miasto Stanisławowa . . .

ÓW

płac-f

118 50 
1 18 « 50 
5 65 
9 55 
9 80 

100 — 
99 50

101 —

99 25 
91 50 
87 25

100 — 
101 75 
101 50
QA _

101 25 
99 -

98 -  

100 -  

100 -
102 -

99 85:2 
86 -  g

314 — 
171 50
315 —

19 50
23 50

119 75 
1 68 

59 50 
5 75 
$ 65 
9 90 

100 -

ICO 75 
93 -  
88 50 

101 —

102 75
103 -  
95 50

102 50 
100 60

100 -

102 -

108 -

105 — 
100 - «  
87 50g

318 -  
173 -  
325 —

20 50

47*7,
47.7, 
47.
47.7,
47,

W l s i l e i i  11 lipca 
Obligi długu państwa.
Renta papierow a....................

„ srebrna . . . . . .
s złota . . . . . . .

Losy z roku 1854 po 250 słr.
„ 1860 „ 500 „
„ 1860 ,  100 „
.  1864 „ 100 „

„ „ 1864 „ 50 „
Lasy CemoaRenten . . . .
Obligi indmnisacyjm.

Czeskie . . . . .  107, podat. 
Bukowińskie . . „ „
G alicyjskie.................................. »
M oraw skie.................... „ „
Niższo-austryaokie . . „ „
Wyższo-austryaokie . . * „
Szląskie . . . . . .  „ „
S ty r y jsk ie ........................  „ „
Siedmiogrodzkie . . . 77, „
Węgierskie , . . . .  „ »
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5?/ Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6 Rento węgierska złoto . . . . 
47,*  „ * „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryaekie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ wegierskie . 200 „
Depositen-Bank.................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 * 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg; Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Dnionbank..............................100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverem . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta....................  200 dr. bez*
AlźSld-Finme. . . . 800 „ 5*

płae$ źędaj;,

77 10 
77 90 
95 15 

119 75 
!31 20 
1S6 -75 
172 25 
171 -  
34

1C 8 50 
99 
99 50 

106 
105 50 
104 
110 -  

104 — 
98 25 
98 25 
97 75 

135 50 
119 90 
95 75

77 25
78 05 
95 30

120 50 
131 60 
137 50 
172 75 
172 -  
35

124 -

231 
1324 -  
321 25 
212 
865 —

826 -  
124 25 
145 50 
114 25

178 §5

100 -  

100 -  

107 — 
107

105 —
98 75
99 — 
98 25

136 — 
120 05 
96

124 30

232 
324 50 
321 75 
212 50 
870

827 — 
124 50 
146 -  
114 50

178 75

Donau -Bampfsch. - Ges. 525 złr. 5*
Elżbiety............................. 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ «
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . SIO „ „
Koszycko-Oderberg, . 200 „ „
Lwowsko-Czem.Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . .  200 „ „

„ „ Lit. B, 200 „ o
R udolfa...........................  200 * „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „
Sfidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ ,

„ Nord-Ost . . . 200 „ „
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6?< Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5 •/, Boden Credit allg. złotem płatne 
5’/, „ „ „ papier. 33 lat
6*/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6*/, Towarzystwa kredyt „ 36 lat
5,/,'/«. » >, złote 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5 •/, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5% „ „ „ nowe 37 lat
6y0 .  Bank. Hipot. lwow.. . . .
6% „ „ Włość. „ . . . .
5'/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5 Węg.  ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
57,7, „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 57,
Alfold-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety . . . . . .  100 „ 4%./,

.  Em. 1862 . . 300 ,  s „

565 -  
213 25
194 -  
183 75
2715

195 75 
318 25 
149 25 
172 
207 75 
225 50 
168 50 
164 50 
331 50 
135 25 
248 — 
161 -  
164 50 
168

120 35
104 50 
101 -

105 
101 -

09 
100 20 
100 20 
102 25 
102 50 
101 -  

101 20

101 25

96 50 
96 50 
94 50

IOO —

tąfiąjsi
?G7 -  
213 75
195 -  
184 -
2720

196 25 
318 75 
149 75 
172 50 
208 25 
•226 -  
169 -  
165 -  
332 -  
135 75 
248 50 
161 50 
165 
168 25

5*
8
R
*

120 75
105 
102 -

106 
102 —

uq _
100 70
100 70
102 75
103 50
101 15
101 35

102 75

96 76
97

100 50
99 75 100 25

>/,* 
. 4*

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr,
Em. 1870. , . 200 „

„ 1972. . . 200 „
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 „

Eperies. Tam. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . , 41/,*  

„ „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5#
„ poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1876 r. . . 100  złr. 5*

Franc. Jóżefa Em. 1867 . 200 „ „
„ „ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 „ .
H „1871 300 „ „

HI „ 1872 300
Koszycko-Oderb. . . .  200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

„ H „ 1867 300
» HI „ 1868 300

IV „ 1872 300
Nordwestb. austr. . . .  200

„ „ Lit. B. . 200
„ „ Em.1874 200

Rudolfa ...................... 300
„ Em. 1869 . . .  300 
„ Em. 1872 . . .  300 
„ Salzkam. gut. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 
Siiddahn (Lombardy) . 500

„ „ 200 złr. 5*
Theissb.-Gesell.. . . .  „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ HEm. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „

Westbahn . . . .  200 „ „
„ Em. 1874 200 „ „

Losy.
5 Donau Reguł. . .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
3H  „ Tureckie

lytowe . . .

płacę 
102 20 
ICO 75 
102 50

żfdąjs
102 50 
101 25
103

102 15 102 35

k  &
fr. 3*

złr. 100
.  100 
.  100

fr. 400 
złr, 100

105 50
101 75 
108 25
106 50 
106 50 
103 40
102 50 
100 80 
99 -  
98 — 
9 ł 20
95 -  

100 50 
98 20
96 80

103 80 
103 25

100 20 
100 10 
100 50 
119 50 
92 60 

181 75 
133 75 
119 75 
100 80 
91 40 
91 -  
91 70 

114 -  
96 50 
94 75

106 -

107 -

103 7i 
1C 3 25 
101

98 50
99 60 
95 50

98 60 
97 30

104 
103 50

100 40 
100 30
100 30

93 -  

134 25

101 15
94 8(
91 50
92 -

113 75 
126 — 
119 75 
25 25 

176 50

97 -  
95 25

114 25 
126 50 
l  iO -  
25 75 

177

dary .  .................... ..... słr. 42
4'/, Donau-Dampfsoh. . . a  105
Insbmcku.  ........................ „ 20
Keglewicha............................. „ 10%
Krakowskie . . . . . .  „ 20
Ofner (miasta Budy). . . „ 40
P a l i y .................... ..... 42
Rudolfa 10%
Kaima 42
Salzburgskie........................   „ 20
St. Genois . . . . . . .  42
Stanisławowskie . . . . „ 20
47,% Tryesteńskie . . . „ 105
4% .  . . . »  50
Waldsteina . . . . . .  „ 21
Windischgratza........................ „ 21

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . . . .
20 fran k ów k i......................... .....
Imperyały rosyjskie . . . . . .
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie złete . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek ’ 
Rubel papierowy za 100 . . .  .

piiaes 
40 75

23 50 
17 50 
20 -

£9 25

Lwów 11 lipea.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. , . 
57, Listy zast Tow. kred. ziem. . , 4°/jr */# 9 ® • ‘
CO/* ” » „o » 37-letnie,
8 /* „ „ Banku hip. gal. . .
kit ,^7. . » włośo* galio- ■57, Obligi indemn. gal. 57, podat. ,
67, „ pożyczki krajowej . . .

W a r s z a w a  11 lipca.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
57, Listy likwidacyjne....................

kupon

41 75

24 —

20 25 
40 25

38 75 39 —
20 60 21 —
54 25 54 75
24 — 25 —
46 25 46 75
24 50 25 50

127 — 127 60
--------------- 63 25
30 75 31 25
39 50 40 - -

5 69 5 70
9 58 9 53
9 86 9 88

12 03 12 08
10 88 10 90
58 95 59 —

119 25 119 75

304 — 309 —
99 85 100 85
91 75 93 60
99 85 100 85

101 90 101 90
101 50 103 —

99 50 100 50
101 — 102 50

rub.lkop. mb. | kop.

— — 99 40
— , . 87 i i

045 —



Księgarnia Katolicka , 
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO

w K R A K O W I E
otrzymała i poleca nowości: 

© s i e e k i  JT. X. Nauki parafialne Indowe, 
tom I. z przedpłatą na II. złr. l -70. 

S ta g T p ą e z y ń sk i jr. X. Biblioteka ka­
znodziejska, tom IV. drugi zesz. z przed­
płatą na trzeci złr. 4-20. (1620-3-4)

(MAS % Czwartku 13 Lipca 188%

W zakYadzie ś. J o z e fa
dla osieroconych chłopców

w Krakowie p rzy  ul. Karmelickiej pod l. 70 
nabyć można wypadków: 

Pierwiosnek chińskich (primula chinensis): 
Popielic (cineraria hybrida) szt. 100 złr. 2 
Truskawek ananasowych „ „ 1
Nasienia bratków (yiola tricolor), tylko z 
wielkokwiatowych, porcya 15 c. (1741-1 3)

n

Od najbliższej stacyi kolei 
Hnszyna - Krynica 

10 kilometr.

Pociągi od 15go czerwca 
do 30go września 

dwa razy dziennie.

P O C Z T A
i

TELEGRAF
w  samym zakładzie.

HAGUZYHT HOB
|  ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ
d przeniesiony został tymczasowo 
I" do Sukiennic Bfr. 19.

I  Wielki wybór kapeluszy.
|| Pracownia sukien.
« Magazyn przyjmuje w s z e l k i e  m
II zamówienia w zakres toalety li 
I' damskiej wchodzące. (1740-1-10) j|

I * 7 l3 7 f l l f  kawaler- 32 lat mający, w 
W UV, gospodarstwie wykształcony, 

władający językiem polskim, i niemieckim, 
p o s z u k u j e  p o s a d y  a d j u n k t a  <>- 
K o n o m l c z n e g o  w większych posia­
dłościach ziemskich. Łaskawe oferty nora- 
sza się przysłać pod adresem: Henryk Bar- 
thelmuss w K o z a c h  pod Białą. (1742-1-3)

U li!  Z e b Ó W  ?raz®I1j11 największy, usuwa na- 
V  tychmiast i trwale sławny U -  

gdy me pomaga żaden już środek. — 
' v< Krakowie w apt. E. S to  ck  m a r a

(901-1-)

Nadzwyczajnej ważności dla 
k a ż d e g o .

sd

! '■ na oczy Dra White przez Tr.
A  . Gross-Breitenbach w Turyngii jest 
•:>.2 ■ • .n świecie słynna. Zamówienia

m  tekową, flaszkę po 1 złr., przyjmuje aptekarz 
*“  ■’>‘ « c n iiu u r  w Krakowie. (745-1-)
j. Należy żądać wyraźnie tylko Dra White wo- 
‘jy  na oczy Tr Ehrhardta.

Wielmożny Tr. E h r h a r d t .  Ponieważ Pańska 
prawdziwa 'Ora White woda na oczy do-

■■ as bardzo dobrze skutkowała, przeto pro- 
ScbSppenstadt 13 lipca 1880 r. 

V lin. Wenzel. Jeden z moich przyjaciół, któ­
remu Pańska prawdziwa Ora White woda 
&ai o cz y  pomogła, poradził mi (zamówienie). 
Springe 27 lipca 1880 r. W. Humbold. -  Przed 

laty cierpiałam na chorobę oczów, a ponieważ 
wtedy pomogła mi Pańska prawdziwa Ora Whi­
t e  w o d a  n a  o c z y , przeto (zamówienie). Ahr- 
.'•fedt i l  sierpnia 1880 r. Ohning.

ŚMIERĆ PLUSKWOM!
.Arabski pewny środek bez barwy i zapachu! B e z  
.p ia n i  w bieliżnie łóżek! Porcya 30 c. na 6 łóżek 
» m, a t o c k m a r a  w K r a k o w i e .  (902-1-)

CZEREŚNIE SERCOWE
•*tmyfc ’ Wio ; złr. w. a. rozsyła opłatnie do 
wszystkich staeyj pocztowych Austryi-Węgier L n - 
d .w rk  ń-eel w Z n o j m i e  (Znaim) na Morawie.

■ (1550-11-24) ________

Ma Fabrykantów 
sidłany octu.

4 0  razy wzmocniona 
frankfurcka eseneya octowa

za poręczeń cm. źe, czysta, nieszkodliwa i dosko­
nała.

prostu zmieszana daje 1 litr 40 ra- 
(j esencyi octowej 40 litrów najlep- 

:rdxo smacznego zdrowego octu do potraw 
i gotowania) lub 20 litrów podwójnego

kosztu tańsza niż wszelki inny wyrób 
gatirnku i takiego smaku.

Oszczędność naczynia i frachtu, gdyż odrazu 
w domu można . (bid natychmiast stosownie do 
potrzeby każdą ilość octu. Cenniki i pisemne ob- 

» ia  darmo. (1164-3-3;
k -lad fabryczny u firmy

Jos. Lehmann <& Co. w Bernie (B riinn)
handel mater. aptek, „zum s c h w a r z e n  H u n d “.

wodą
zrnoc

ta'

Us is s s e  a s s e s s : 3 S i£ 2 E a S 3 K 3 5 ^ j

u
n
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M
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Z Bremy do Ameryki.
Przewóz pasażerów na najle­
pszych pocztowych parowcach 
niemieckiego Lloyda. Najtań­
sze ceny. Najlepsza obsługa.

Mapy i książki z opisem 
Ameryki darmo i opłatnie.
Fischer i Behmer 

w Bremie.
H&G (1536 6-6)

: a s s e s s :

TYLKO U FIRMY

S i a n e  ! § a c l t g
w Wiedniu, I., Lichtensteg Nr. I,

Najlepsze i n a j t a ń s z e  o h ó w ie
j męzkie, damskie i dla dzieci, gustowne 

i trwałe, w najobfitszym wyborze za­
wsze w zapasie. Damskie kama- 
s a k i L a s tin g : z mocnemi podeszwa 

mi od złr. 3 c. 95 i wyżej. Kama 
saski męzkie z podwójna pode­

szwą od złr. 4 wyżej. Wszelkii 
gatunki ohówia dla mci 

c z y z n , k o b i e t  i  dziewcząt na ulicę i ua 
p r z e c h a d z k ę  z Lasting i innych skór po za­
dziwiająco niskich cenach.

Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa­
nia miary gratis i franco. (1482-36-,

śm iec en ia  z prowincyi uskuteczniają się 
punktualnie a nieodpowiednie towary wymienione

Skład obówia „Hans Sachs" 
Wien, Lichtensteg Nr. I.

C e s .  król. Zakład zdrojowy
w liR lA Itl.

Okres zdrojowo-kąpielowy trwa od dnia l5go maja 
do 30go września.

Posiada 1 8  zd ro jó w  szczaw }, a lka liczn a  - ie la z is te j , z których 6 świeżo chemicznie zbadanych, 9 6 3  
p oko jów  7 p u b lic zn yc h  resf:tUi.aCf/j f 3  fy0,eie> 2  g m a c h y  la z ieb n e  o IOO g a b in e ta ch
zamiejscowych trudniąca f  f t  T ™ -  t-ef U-S met0(ły Sf w,artza= aPtek« ze składe® wód mineralnych™  » 7  , ĉm P»stylek Krynickich 1 wyciągu z igliwia na kąpiele balsamiczne, czy te ln ię  40
howski i  do/ifr ”  ł  zakład, g im n a s ty c zn y  i  k ą p ie l rzeczn ych , tu d z ie ż  te a tr  p o lsk i K r a »

p  ojrJ&iG&tvfy*
podczas sezonu ordynuje sześc iu  p p . lek a rzy .
Wody mineralne Krynickie napełniane do flaszek dla exportu, najnowszą metodą, mocą której owe wody żatrzy- 

mp|ą w sobie wszelkie swe składniki, a zatem swą właściwość i teźsame skutki jak przy ich zdrojach, są uznanym 
środk iem  leczn iczym  w  n iedokrew n ości i  b łęd n icy , w e w szelk ich  c ierp ien iach  żo łą d k a  lu b  kiszek  
po łą czo n ych  z  osłab ien iem  tra w ien ia  lu b  b ie g u n k ą ,  w  ro zlic zn ych  chorobach  organ ów  p łc io ­
w ych  u n iew iast ja k o te ż  w  p rze ró żn y c h  c ierp ien iach  n erw ow ych , o p a r tych  n a  osłab ien iu , tu d zież  
są  n a jp ew n ie jszym  lekiem  w  chorobie an g ie lsk ie j i  sk ro fu lic zn e j u  dzieci.

Przv dworcu kolejowym w M u szyn ie  czeka ją  n a  p o d ró żn y c h  f ia k ry  i  w ózk i góra lsk ie .
O d l& go m a ja  do 14go  czerw ca  tu d zież  o d  I g o  do 30go  w rześn ia  n a jta ń szy  sezo n , pod­

czas którego ceny pomieszkać są o jedną trzecią zniżone.
P o r ty e r  w  Z a k ła d zie  u d zie la  b ezp ła tn ie  in fo rm a c y i o n ieza ję tych  pom ieszkan iaćh .
N a  ra z ie  w ys ią ść  m ożna  w  hotelu  K rakow sk im  „ p o d  K o ro n ą a.
Zamówienia na wody mineralne tudzież na pomieszkania, na ostatnie tylko z dołączeniem zadatku od 15 maja 

a później od dnia nadejścia listu z pieniądzmi przyjmuje (644-10 12) *

Ges. król. Zarząd Zakładu zdrojowego w Krynicy (Galicya).

SZKOŁA. OGRODNICZA
w Czernichowie

ma do umieszczenia na praktyce 
kilku ogrodniczków, któ­
rzy w tym roku nauki zawodowe 
ukończyli. — Ktoby sobie życzył 
wziąść ucznia do swego ogrodu 
na praktykę, raczy zgłosić się pi­
semnie do Dyrekcyi szkoły w Czer­
nichowie, poczta w miejscu. (1586-3-3)

D O  M A G A Z Y N U
W I L H E L M A  F E N Z A

w  K R A K O W I E , 

nadszedł świeży transpórt

parasolek En-tout-cas
I parasoli

irawdziwych angielskich bardzo ele­
ganckich. (875-25-)

O L I W Ę  z O L I W E K
najlepszą nicejską stołową, słodką, 
bezwonną, słomiano żółtą, przeźroczystą 
jak  woda 1 niemieszaną, rozsyłam pocztą 

(1510-7-8) za zaliczką ____
WF 4 kilo netto
w blaszance za . . . .  5 złr. 30 ct. 
w baryłce „ . . . . • *  „ CO „

4  półlitrowe flaszki
w pocztowej skrzyneczce za złr. 3*00
UW" oclone i opłatnie.

R. Maiti w Tryeście.

WAŻNE
O S T R Z E Ż E N I E

Dla Publiczności

Przypominamy, że wszelkie 
pigułki sprzedaw ane jakoby 
B lancarda w  słojach bez e ty ­
kiet i we flakonach, nie noszą­
cych cechy naszej fabryki i pod­
pisu własnoręcznego, nie po 
chodzą od nas, prosim y pub 
licznosć aby odrzucała takow e 
jako fałszywe i podrabiane.

FbarnMclon, 40, ran BsBapertgg
PARIS

Vlsontajskie wina czerwone.
Zapewniając bardzo przystępną obsługę, pole­

cam moje bardzo dobrze chodowane wina czer­
wone z najlepszych okolic przedgórż Visontajskieh. 
Przy zamówieniach najmniej 50 litrów obliczam 
najtańsze ceny hurtowne. (1642-3-10)

Adolf Ormodi,
protek. handlarz win w Gyongyós.

Przy ulicy kolejowej obok gmachu 
straży ogniowej jest do widzenia po­
cząwszy od dzisiejszego dnia, w u- 
myślnie na ten cel zbudowanej budzie 

drewnianej, 100 stóp długiej,

wielkie panopticum
z mechanicznie poruszającemi się figurami wo- 

skowemi, naturalnej wielkości, w połączeniu

z muzeum anatomlcznem.
Panopticum ma słynne i osławione osobistości 

z czasów starożytnych i nowszych czasów, także 
przedstawienia historyczne. Zadziwiają każdego 
podobieństwo do_ życia, świeżość figur i grup, tu­

dzież ich mechanika.
Muzeum anatomiczne z naukowemi preparatami 

w liczbie przeszło 800 jest obecnie największe 
i najobfitsze.

S o w o ś ć .
Dwa goryle, pierwsze, które zostały przed 

stawione w  tym rodzaju, paw mechaniczny, 
jedyny w moim rodzaju.

Wstęp 20 c. wojskowi od felfebla niżej 10 ct. 
Katalogi po 10 ct. są do nabycia w muzeum.

O liczne odwiedziny uprasza (1729-3-3)

C .  H e r m e s .

J .  I M M A T O W I C S H
F A B R Y K A  we L W O W I E .  — F I L I A  w K R A K O W I E ,

SUKIENNICE Nr. 20, 
w y r a b ia :

Znakomite czernldło glicerynowe
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko

10 i 20 cnt.
. . . Smarowidło litewskie
ao obuwia i skór, miękczy skórę, czyni j$  nieprzemakalny i trwały, pudeł. 50 c. i 1 złr.

. , , . .  Atrament czarny banpeszowy,
me pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny, i zupełnie 

nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 17, 25, 30 i 50 ont.
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeczka po 10 i 15 cnt.

Farby do stempli
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 ont. (167-40-)

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema medalami zasługi.

Mowę miasto nad Pilicą
w Królestwie Polskiem, gubernii Piotrkowskiej, 

powiecie Rawskim.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY.
Jtacyoiialna hidroterapia, kąpiele rzeczne, gimnastyka, wody mineralne. 

Obszerny i wygodnie urządzony zakład kąpielowy cały rok otwarty. Dyetetjczne sto­
łowanie, zdrowe powiei.ze, malownicze położenie, w lecie stała muzyka. Internat 
i restauracya dla starozakonnych.

W ielce skuteczne leczenia wodą w chorobach nerwowych, w katarach 
wogóle, a szczególniej żołądka, kiszek, pęcherza i macicy, w przekrwieniach wątroby 
i śledziony, w reumatyzmacb, niedokrwistości, zakażeniu rtęciowem, skrofalicznem, zi- 
mnicznem, w bezpłodności, otyłości, błędnicy, nasieniotoka, niemocy męzkiej i w ogól­
nych osłabieniach po ciężkich chorobach, po kuracyi wodami karlsbadzkiemi, marien- 
bfcdzkiemi i t. p.

Utrzymanie całodzienne z leczeniem i kąpielami od rs. 2 do rs. 3 kop. 5G_ 
Kom unikacya przez Skierniewice stacyg dr. żel. Warsz.-Wied. i Warsz.- 

Bydg. i przez Rawę, lub z Warszawy karetkami pocztowemi przez Grójec. — Bliższe 
objaśnienia w aptece Kucharzewskiego w Warszawie, ulica Senatorska Nr. 480, lub 
*  Nowem mieście nad Pilicą w Zarządzie Zakładu. (1199-10-10)

D r. L eon  R zeczn iow ski. D r. J a n  B ieliński.

D la  słabych i rekonw alescentów .

Koniak i stare wina
Z PI WNI C

APTEKI pod „GWIAZDA“
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie.

Koniak grande Champagne
W ln O  M ć llć ig ć l f  h f2 0  t 6 na ®k*a<*zie h§dą°e — cena ‘I, litrowej buteleczki "

W i n n  T n b a i c b i n  bardzo stare, prawdziwe arcanum dla osłabionych -— cena 
VTIIIU I U t\C tJO l\IC , y4 litrowej buteleczki 2 złr. 50 ct:

Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów,
Okolic Granady. Wino wyborne, nadaje się osobliwie dla niewiast i dla dzieci — 
cena V4 litrowej buteleczki 1 złr. w. a.
Z wielkiej liczby świadectw lekarskich, przytaczam enuncyacye c. k. radcy namiest. 

i referenta spraw sanitarnych krajowych Wgo Dra Alfreda Biesiadfeckłego, tu­
dzież c. k. radcy dworu, profesora i dyrektora kliniki połoźn. Wgo Dr. Karola Branna 
von Foernwald i profesora, nadradc-y sanitarnego i dyrektora kliniki Dr. Józefa 
Spaeth.

„Wina lecznicze wyrabiane przez p. KAROLA MIKOLASCHA. właściciela 
apteki pod firmą PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie, i to 1) wino hiszpańskie 
chinowe, 2) chinowe z żelazem, 3) pepsynowe, 4) peptonowe i 5) rzewieniowe 
zastosowałem w odpowiednich cierpieniach i przyszedłem do przekonania, iż 
chorzy takowe chętnie jako smaczne zazywają, że przewyższają swą dobrocią 
i skutecznością inne wyroby poczęści firm zagranicznych i że niektóre z nich 
są jedynt w swoim rodzaju, tak jako środki dyetetyczne jako też i lecznicze.

Używanie_ przeto tych przetworów jakoteż i win (Malaga i Tokaj) i Konia­
ku, dobrocią i czystością się odznaczających, mogę wszystkim kolegom jak 
najsumienniej zalecić.11

Lwów 31 marca 1882. Dr. Alfred Biesiadeeki m. p.
kraj. referent sanit.

„Przysłane mi do oceny wina lecznicze wyrobu p. Dr. KAROLA MIKO­
LASCHA, aptekarza we Lwowie, tudzież napoje dla rekonwalescentów, uznaję 
za bardzo dobre, w skutek czego będę je  przepisywał w odpowiednich wy­
padkach. “

Wiedeń 20 marca 1882. Dr. C . v. Braun m. p.
„Przysłane mi przez pana Dr. KAROLA MIKOLASCHA aptekarza we 

Lwowie trunki dla słabych i rekonwalescentów, mianowicie: Koniak, Malaga, 
Tokąjskie i hiszpańskie wino, tudzież wina lecznicze t. j . : chinowe, chinowo- 
żelaziste, pepsynowe, peptonowe i rzewieniowe, rozpoznawałem i przyszedłem 
do przekonania, że pierwsze są bardzo dobre i prawdziwe, drugie sumiennie 
wyrobione. Spodziewam się więc po nich znakomitych usług i skutków.

Wiedeń dnia 24 marca 1882 r. Profesor Spaeth m. p.
Przy posyłkach liczę za opakowanie i stempel od jednej buteleczki 20 ct., od 2ch 
30 ct., od 3ch 35 ct., od 6ciu 50 ct., od tuzina 80 ct.

Skład we LWOWIE w aptece pod „Gwiazdą**.
«  w HHAKOWIE „  Wgo E. Gralewskiego.
« generalny w W1 EBS1 II dla Austro-Węgier i dla państw ościen­

nych u p. Wilhelma Maagera III. Heumarkt Nr. 3.
Skład generalny dla Bukowiny w aptece p. F. Krzyżanowskiego 

w Czerniowcach. (1105-12-) I

Wobec krążących pogłosek, ja­
kobym miała zamiar zamknąć 
mój z a k ł a d  w y c h o ­
w a w c z y  żeński w 
HO wy 111 Sączu, Oświadczam, źe 

nietylko takiego zamiaru nigdy nie 
miałam, ale owszem z następnym ro­
kiem szkolnym siódmą klasę w tym 
zakładzie otwieram, o czem Sz,an. 
Rodziców i Opiekunów zawiadamiam.

Nowy-Sącz 11 lipca 1882,

Karolina Czapska.
(1722-3-)

Dom komisowo-informacyjny
W ł : - ^ W O R S K I ,

ulica Eloryanska, STr. 31 , I  piętro, .7 — — ~ j m w .  m  [iieirn.
poleca gospodarzom: lo  krów krzyżowanych 
z Soithornem. 2 tryki do rozpłodu -  iarek 
rocznych 7 i 10 jagmezek tegorocznych, orygi­
nalnej rasy Sonthdovn. Lasu jodłowego i 
sosnowego przeszło 40 mrg. od 12 -24  c i wy­
żej do sprzedania. (1715-3-3)

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również Wiedeńskiej z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a  
dostać można

w aptece „pod Głwlazdą*1
Konstantego Itsmwskiep

y Krakowie przy ulicy Floryańskiej.
(1058-15-)

w kamiemTcy
przy ulicy Grodzkiej, pod IVrent 13, 

jest drugie piętro składające się z 3ech po­
koi, przedpokoju, kuchni, alkierza, osobnego stry­
chu (piwnicy, od 1 października 1882 r. do wy 
najęcia; — w tejże kamienicy jest pokój ume­
blowany na 3 piętrze od frontu, jak równie 
dwa pokoje umeblowane w oficynie na 2em 
piętrzę od Igo sierpnia 1882 r. do wynajęcia. — 
Wiadomość w Cukierni A. Dasfowśkiego, 
przy ulicy G r o d z k i e j ,  pod Nr. 11. (1730-2-3)

TEGOROCZNE NATURALNE

WODY MINERALNE
również najdoskonalszy

PORTLAND CEMENT
w handlu towarów korzennych 

materyałów aptecznych, farb i nasion 
pod firmą

J. S c h a i t t e r  i S p ó ł k a
w  R zeszow ie.

(1240-9-10)

Do wydzierżawienia
dobra Tom aizowce oddalone od 
stacyi kolei Czerniowieckiej w Bukaczow- 
cach o I 1/, mili, składająca się z dwóch 
folwarków, z których każdy ma zwyż 1000 
morgów razem roli, łąk i pastwisk opaso­
wych. — Chcący wejść w interes dzierża­
wy, raczą się zgłosić do H. Abraha­
mowi cza, właściciela dóbr w S i e m i a ­
nówce,  poczta S z c z e r z e c .  (1513 4-5)

te le fo n y , tu b y  do ro z m a w ia n ia , u r z ą ­
d z a  po d o m ach  p ry w atn y ch , h o te la c h , 

ła z ie n k a c h , fa b ry k ach  itd .
Pokrywa 1 reperuję d a c h y  bla­
chą cynkową, miedzią, ołowiem, blachą że­
lazną pokostowaną, blachą żelazną pocyn- 
kowaną — zarazem wykonywa w s z e l k i e  
ornamenta cynkowe Ł j. gzemsa, 

kapitele i t. d.
Urządza gromochrossy P° mmer- 
■łowanych cenach, ręcząc za każdą robotę 
lat trzy. Na żądanie składa kancyę, a na- 

êżytość odbiera po dokładnem wypróbo­
waniu roboty (1071-22-24)

W. Kosydarski,
blacharz w  Krakowie, ul Szewska.

Morszyńska
woda gorzka naturalna

ze źródła „Bonifacego", pomiędzy 
wszystkiemi wodami gorzkiemi jako 
najbardziej esencyonalna, przewyż­
szająca obecnie tyle rozpowszechnio­
ne wody gorzkie węgierskie i cze­
skie. W małych dawkach sprawia 
już obfite wypróżnienie, bez bólu i 
upośledzenia trawienia i zaleca się 
wskutek tego do dłuższego użycia, 
jako środek przeczyszczający. Cena 
butelki 3 6  cent. Dostać można we 
wszystkich s k ł a d a c h  w ó d  mi ­
n e r a l n y c h .  (1574-7-)

M O R E L E .
Netto. franco.
42/10 kilo ć lu ż e ......................................... złr. 2'30
47 ,0 - średnie. . . nd złr. 1-80 do „ 2-—

B R Y I D Z A
4J/i0 kilo w najlepszym gatunku. . . złr. 3-25

„ d o b ra ....................................................3-—
Także inne owoce podług możności jak najta­

niej rozsyłam. (1721-3-9)
malinowy, wiśniowy lub pożyczkowy 
7 ,, !itra .................... ..... . cnt. 30

iłonina
4V4 k i l o ....................................................złr. 430

Tomasz Gurowicz w Rudapeszcie.

Przy ulicy Wolskiej w pałacu
J. 0. Księżnej Maryi Ogińskiej 

jest do wynajęcia
1) Apartament na I piętrze 

z odpowiedniemi pokojami dla 
służby, kuchnią i stajnią.

2) Apartament w parterze z 
meblami. (1685-8-6)

Bliższa wiaddmość na miejscu.

Wina węgierskie
białe i czerwore rozsyła za zaliczką w bu­
telkach i beczkach Leopold H e i n  
w Rosenberg; w Górnych Wę­
grzech. (1517-14-20)

Cennik ra żądanie opłatnie.

PITB1TAS k. uprzyw. mydło do ust 
Dra C. M. Fabera,

Jedyny kiedykolwiek na wystawie powszechnej odznaczony medalem (Lon­
dyn 1862 — Paryż 1878) najskuteczniejszy, najlepszy higieniczny preparat do pielę­
gnowania ust i zębów. (1180-6-16)

Składy we wszystkich większych aptekach i handlach perfumów monarchii austr.-węgier. 
Bezpośrednie zamówienia najmniej 3 pudełek po 1  złr. w. a. wysyła wszędzie o p ł a t n i e

FABRYCZNY SKŁAD ROZSYŁKOWY
w Wiedniu, I„ Postsrasse Sfr. 22.

»®S—-S r

Najwyższe uznanie 
Jego Ces. Król. Mości 

Cesarza 
Anstryackieg o

Gleichenberg w Styryi Medal

ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY.
Sześć zdrojów.

Pora zdrojoioa trwa od 1 maja do połowy października, knracya winogronowa
rozpoczyna się 1 września.

Środki lecznicze: klimat stały i nadzwyczaj łagodny. Woda 4 zdrojów służąca do 
picia w celach leczniczych: Szczawy sodowo-solne (Konstanty i Emma), Szczawa sodowo-że- 
lazista (Jan), Szczawa czysto-żelazista (Klausenh Przetwory z wód otrzymane: sól gleichen- 
bergska i kołaczyki. Wziewania (inhalacye) solankowe, wziewania pary wodnej nasyconej 
olejkami eterycznemi szpilek jodłowych. Wdychanie powietrza zgęszczonego i rozrzedzonego. 
Kąpiele z wody słodkiej, z wód mineralnych gleichenbergskich, ‘kąpiele żelaziste nasycone 
gazem kwasem węglowym. Zakład wodoleczniczy. Mlćko słodkie i kwaśne, niezrównane 
w swej dobroci, mlćko kozie, żętyca kozia, winogrona.

Wskazania: Długotrwałe nieżyty krtani, tchawicy, oskrzeli, rozedma płuc, wysięki 
opłucnej, nieżyty żołądka i jelit, wrzody żołądkowe, nieżyty pęcherza moczowego, nieżyty 
macicy i pochwy (białe upławy), niedokrewność, błędnica i t. d. Z zamówieniem mieszkania, 
wód lekarskich i t. d. należy udawać się w prost do Dyrekcyi zdrojowój, albo tćż w językn 
polskim na ręce lekarza zdrojowego Dra E. Briihla, który udziela również wszelkich wyja­
śnień dotyczących zakładu zdrojowego. (751-8-iLO)

Składy w Krakowie u Józefa GoWwassera i J . Wencla.

Szybkość i piękność. 
Dziurka do guzika za minutę. 

60 dziurek do guzika za godzinę 
Na najsilniejsze sukno lub 

najcieńszy batyst

Czcionkami Drukami „Czasu.*

9 Webstera patentowy

d z i u r k a c z  (Inopfloch-Arbeiter,]
Niepodobna dać w  ogłoszeniach zupełnego pojęcia tego ślicznego w swoim r 
dzaju jedynego wynalazku do wyznaczania I obrębienia dziurek do ouzikó
chociaż jest tak prostym, że zapomocą jego może dziecko zrobić lepsza dziur! 

do guzika niż zwinna szwaczka bez dziurkacza. Każdy ścieg wykona: 
będzie z matematyczną dokładnością. Zranienie palca, zbytnie natęż 
nie oczów i niedokładnie wykonana dziurka przy jej użyciu jest rzec 
niemożebnę. Szybkość i użyteczność są podziwienia godne a dziurka 
ogólnie zadowalnia. Każdy znający go poświadcza, że powinien iść 
wagę złota. Żaden stoliczek robót niemoże sie obejść bez niego Użvw 
go można zupełnie niazawiśle od maszyny do‘ szycia, a trwa tak dłu 
jak naparstek. Dziurkacz składający się ze znacznika i obrabiacza w gu 
pudełku kosztuje 2 zlr. opł. za poprz. przysł. gotówki. W . W e c k l . r o  
w  W i e d n i u ,  I . ,  H r u g e w t r u s s e  § ,  I piętro obok Karntnerstrasi 
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